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Ceny prepnicerety
We Lwowie- 

b tz doręczenia do domu 
—iesiecznie . . M. 441 

z dostawą . . . . M. 500 
Na prowincji

DOCZIOWą M. 500

S U  Ś .lodzi codziennie rano

Ceny og-łosaen:
Za 1 wiersz npnp. w ogl. zwvk{ 
30 Mk. Za 1 ie sz w naóesl 
nekrolog. 90 Mk. Za 1 wiirsa 
na 1-szej stronie Pin) Mk. 7 
1 wiersz w kronice 1L0 Mk 
Po Kronice 130 Mk. Za 1 słowi 
drobne 1 0  Mk. i 1 słowo dli 
szukających pracy & Mk. gąski 
jak pokron. Ćałastr. 30.000 M 
Poł str. l a  050 Ą. Cała str. ' 
pod nagłów. SO.OOO M. w nie 
dzielą i święta o 50°ia droższe 
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otwiera w Gdyni na Pomorzu z dniem 15  c z e r w c a  J.922 pierwszorzędny hotel i restaurację, komfort, 
elektryka, wodociągi, cieple Kąpiele morskie w łazien. mcc hotelu, własna plaża, łodzie motorowe, kawiar­

nia i cukiernia na tarasach głównego budynku, w sezonie stała oikiestra etc.
S u b s k r y p c je  na udziały wynoszące ao 15 kwieti .a 113.000 Mk , od 1 » z a ś  k w ie tn ia  br. 
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FIUWÎ U M8SZMICZA, ul. Kołłątaja I. 1

Gdy cała Europa rajeni’ z wielką i m atą enten- 
tą  oraz z Niemcami, przygotowuje się do wielkie­
go zjazdu narodów w Genui, który rzekomo ma 
stać się początkiem ostatecznego radykalnego le ­
czenia ran wojennych, gdy delegaci wszystkich 
państw europejskich, nie wyłączając Cziczerina i 
t-oiw. są już w  podróży do owej stolicy nad liguryj- 
skiem morzem w kiórcj pala-zzo S. Giorgio przy 
via Baiibi rrtt stać s’ę od dr 10 kwietnia rodzajem 
nowożytnej w ę ż y  Babel, równocześnie p. Trocki i 
to w. akompaniują tej par excdlence pokojowej ro­
b o le  na instruinentach niedwuznacznie wojennych.

W szystkie korespondencje z M oskwy stwierdza­
ją zgodnie, że P. Leib Bron steki i jego kamaryla, 
złożona przeW cnie z starych carskich generałów, 
przygotowują się liie na żarty do wojny oczywiście 
z Pciską. jako najbliższą sąsiadka, będącą dla bol- 
szewizmu zaporą, k tóra mu nie pozwala zanieść 
na z&ćfijw błogosławieństwa swych rządów.

Gdy ^atem p. Cz:czerin w  połowie m arca pisał 
swa wojowniczą notę do p. Słurmunta, to był to me 
tylko manewr przedgenueński, ale także refleks wo­
jowniczych nastrojów, panujących wśród' koterii 
Trockiego. Oczywiście fakt. że pnrosyjskie przygo 
t aw aria  wojenne robią snę zupełnie jawnie, a  naw et 
z pewną reklamą, śyiadezy, że owe sowieckie po­
brzękiwanie szablą mają w yjść na korzyść p rz y - ' 
sztych genueńskich zwyc/ęstiw Bolsztwji.

Przygotowania cie zaś są nietylko jawne, lecz 
nadto wcale intensywne.

Gddawma jest rzeozą znaną, że Rosja na pogra 
Biczu rolskiem skoncentrowała pokaźne siły woj­
skowe, że Zarządziła mobibzację kilku roczników, 
że zarządy kolejowe w pasie granicznym otrzym a­
ły rozkaz p r z y  goto wato a planu ewakuowania 

władz i mjenia państwowego w  gl lb Rosji.
Obecnie dowiadujemy się o nowych szczegó­

łach tych Artsowych poczynań sowieckiego Macha- 
beusza. Oto sarn Trockij, » nadto główmocjowodzący 
armjami rosyjską i u k r lińską Kamierncw i I'run ze 
odbywają demonstracyjnie liczne pudrózo inspekcyj 
r.e. Dalej wydano i rozpowszechnia się wśród czer­
wonej armji w ogronmei ilości broszurę agitacyjną, 
skierowaną przeciw  Polsce, dowodzącą, że dopro­
wadzeni do rozpaczy włościanie i robotnicy polscy 
całą swą nadzieję nokładają w  czerwonej armii, że 
więc św :ętyin jej obowiązkiem jest uwolnienie po l­
skiego proletariatu z jarzm'.', kapitalistycznego.

Nadto w myśl rozkazu Trockiego z 4 lutego od­
byw a się wśród czerwonej armji ustna propaganda 
antypolska polegliaoa na wygłaszaniu odczytów, 
w których dowodzi się czerwonogwardzistom. że 
PolsKa jest największą przeszkodą na drodze po- 
ląezenja sowieck:ej Rorii z zachodnią Europą, że 
więc trzeba zbrojnie te przeszkodę usunąć, tein har­
dziej, że Polska ma ogromne za^Lsy chicha, k tó tt 
są potrzebne wwgłodrialej Sowdcpji. . i

Nawet szczegółowy plon strategiczny tej nowej !

Lloyd teorie  w Paryżu.
Paryż. (AW.) L3oyd*George przybędzie do Paryża 

dziś, o godzinie 4 popołudn u. Na dworcu przynęty bę­
dzie przez Poincare‘go. Jak donos* „Echo de Paris“ 
nie wyklucz<mem jest w czas e rozmowy z Pomcare‘m, 
że Lloyrd George będzie usiłował skłonić premiera pran­
ej i do wyb<>ra jednej ź pośród dwu alternatyw: albo
Pomcare będzie o-.vji.śce brał udział w  konferencji 
genueńskiej, albo rząd francuski wyszle do Genu] rze­
czywistych pełnomocników, upoważnionych do pow/ię- 
cia zobowiązań w .mieniu Francji. „Echo dc P a 'ts“ u- 
waża, iż me trudno będze  prez, Poincare‘mu odpowie­
dzieć, iż sposób, w  iaki Francja pędzie ■'epręzentowana

ua konferencji, został ustalony już przez Izbę deputo 
wanych. O wynikach rozmowy obu prem erów będzi< 
ogłoszonyi- komunikat nieoficjalny.

Bordeaux. (AW.) Dbenraki. potwierdziły W'ado 
riiość, żv Poincare będzie kierował delegacją 'francuska 
osob.śce z P aiyża . 6 bm. delegacja jraucuska otrzy­
mała instrukcje, iż w każdym u rypad.Ku' będzie zasiegaę 
zdan a  prem. Pomcare‘go. Definitywnie o wszystkie! 
uchwałach będz.e decydować wyfąeznie parlamenl 
francuski. Delegacja francuska będzie miała, do wyW  
cznej dyspozycja osobne l nie telefoniczne i telegraficzpt

wojny'1 z  Polską jest .iuż op|^cowkaiy i — lak donosi 
korespondent moskiewski „Gazety W arszawskiej11 
— zos:' ił odsloniouy w odczyee, który dla og iceró^  
generalnego sztabu i dla słuchaczy Akademji woj- 
skowei miał szef sztapu głównego, b. .carski gęne-* 
rai Lebiedieyy.

W edług tego referatu, polska armia lic .y  obe- 
cnrfc pół mójonc. zołnierzyg z czego na linji MTno- 
Kam eniec rozlokowanych jest mniej więcej tylko 
200 tysięcy. Jest toi linja tak cienka, że niespodzie­
w any atak bolszewicki powinien ją z łatwością p t z c  
łamać Zanjm zaś Polska przeprowadzi mobilizację, 
do czego potrzebuje najmniej dwąf tygodni czasu, a r­
mia czenwona bidzie mogła bez trudności zająć linje 
kolejowe Wilno-Barawotwicze-Sarny-Kamieniec. co 
odrazu pozbawi Polskę możności szylik:ego przegru 
po wania wojsk. Demobilizacja armji polskiej wsku­
tek pierwszej klęski i rozruchy komunistyczne w ca­
łym kraju, ł tó re  po niej nastąpią, powinny dokoń­
czyć zwyóęstwtai Sowdepf.

Równoległe z temi zmowiedziamii W'’ojennemi 
idą w  Rosji objaw y nawskróś pokojńye. Otóż p. Czi 
czerin w krótce po swej wmjowniczej nocie zaprasza 
państw a bałtyckie wrraz z Polską na konferencję w. 
Rydze, yv której przychodzi 30 marca do podp sania 
protokołu, wyrażającego ryczenie uznania SowietjW 
de iitrc, przyjście Rosji z purnocą ekonomiczną przy 
pełnem uszanow aniu. jej suwerenności, a wreszcie 
wzajemnego poszan.owmma pokoju i utworzenia w 
tym celu po obu stronach granicy pasów neutral­
nych, w których nagroinndzcrre większych ilości 

wojsk by loby wzbronione. Być może że ten silny 
w yraz pokojowej w'-o!i Sowietów wrywoła.ny został 
uchwa,hmii zjazuu warszaw sk eg o  na którym zaw ar­
to  przyunierze obronne ma wyp tdek niezawinionego 
zaataJtowaniia przez Rosję jednego, z państw bałty­
ckich tu dzież w raź en i am jakie na Sowdepji w yw ar- 
ł‘2  konferencja wojsl owa pc-b ko-fiiiska. Chociaż bo­
wiem siły wToenne Łotwy, Estonji i Finlandii razem 
woięte c przedstawdają dla Rosj-' powiażnego niebez 
pieczeństwa, to jednak zawsze mogą stanowić dla 
niej barda©; ttiepośądaną dywersję na wypadek wof 
ny z Polslcą, Przed^wszy' stktcrn wszaJcże stanowiskiO

Cziczerina yv Rydze było odpowiednikiem zasadtr- 
czej obecnej polityki sowieckiej, kryjącej w fałdjen 
swej czerwonej togi zarówno pokój jak i wrojita

Rówrnicż Lenin wr W'ywLadiZ:e, udzielonym d. 24 
marca korespondentowi „New York Hcrald‘a“ dekla­
ruje się jakr| gorący zwmleumk pokoju i ekonom cz 
me odbudow,-y Rosji przy laamocy Europy. Znajdt jo 
sżę jochiak w oświadczeniach Lenina ustęp, wyjaśnia 
jący w  znacznej trierze rosyjskie straszaki wojenne. 
„Przeżyliśm y — powiada władca Sowdcpji — na­
w et większe gróźb yttiż te, z którerni możemy spo­
tkać się w  Genui. To są te czasy, kie Jy groźby 
państw burżuazjąnych przejawiały się w  łomtfe 
strzałów  artyleryjskich. Zda.jc mi s'ę żc cnropejscy 
dyplomuci mają świeżoi w pamięci wynik tych s-zczc 
gółnycłi eksperymentów-. Nie zdają się mieć ochoty 
w znaw ać ich. a  jeśli zechcą, to my jesteśmy na nie 
przygo towani“.

Olo jest niewątpliwie główmy cci rosyjsinch 
przygotowmu wmjennych. Rosja, przywiązuje wielką 
wagę do konferencji getuteiislcicj. Spodziewa1, się tam 
uzyskać prftw ne uznanie swych rządów i reainą po­
moc w  odbudow'e swej gospodarki, oczyvv;ścip jtk  
wynika z enuncjacji Cziczerina raczej według uczci­
wego pli nu d,  Seydoux, niż według kupieckiej re ­
cepty Lloyd George*a. Aby tem bardziej upewmić się 
co do tych sw ycli sukcesów, grożą nie tyle Polsce 
ile znchodn ej Europje wojną na wypadek niepowo­
dzenia w Genui. Przygotow ania te  mają być zara­
zem defenzywmą odpowiedzrą na rozgałęzione po 
stolicach europejskich kitowania monarchistów rosyj 
slcich.

Publiczną jest tajemnicą, że Rosja przy obe­
cnym swym ogólnym upadku wojny właściwej p ro ­
wadzi'ć nie może. Aie może urządzić desperacki ne 
pad bandycki, któryby nas koszfowmł wacie. Dlatego 
mając się n,a baczności powinniśmy wobec Rosji 
prowadzić także i z tego względu politykę-.szczerze 
pokojową i życzliw-ą. Z tego też powodu protokół 
ryski — czy p. Jodko przekroczył w nim swe peł- 
nomocrictwo, czy też nie — uważamy za fakt do- 
datui. (__.)
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p r z e g l ą d  p o l i t y c z n i ?
LLOYD CEORUE ZAMIERZA NARUSZYĆ W  GE­

NUI TRaKTAT WERSALSKI.

Konferencją. genneńsKą i możl wościami, Jakich 
należy po niej oczekiwać, zajmuje się p. Pertinax w 
„Echo de P a r :/ ',  Na wstępie stwierdza że zadanie, kt6'  
rego podjął się p. Barthou, odejmując przewodnictwo 
delegacji francnsktój, jest bardzo ciężkie. Jeśli bowiem 
Liga Narodów, ta  — jak określa p. Perti,nax — koalicja 
neutralnych przedlwko zwycięzcom w  do-brej sprawie 
pracuje zwolna nad pozbawieniem Francji środków do 
zrealizowania traktatu wersalskiego, to przez konferen­
cję genueńską Lloya George chce to uczynic za je­
dnymi zamachem.

O porozumień u, które itkoby nastąpiło poritędzy 
Lloyd George‘m a  p. PoCnoareYn w  Boulogne, p sze co 
następuje: *

„Związany przez swych poprzedników p. Poincare 
sp^ćnowaf uzyskać od angielskiego premiera wydatn ej' 
sze gwarancje, niż „zastrzeżenia11, ustalone w  Cannes. 
Powrócił też z  Boulogne zapewniony, że w Genu) mó­
wić się będzie tylko o sprawach czysto ekouom cznych 
i że ani odszkodowania, ani rozbrojenia; ąnjjj żaden 
e istniejących traktatów nie staną się przedmiotem dys­
kusja. Jednąic „gwarancje*1 słowne r.®>żna zawsze 
obejść. Nowśny, jakie nadchodzą z Londynu o nieda­
wnych spotkaniach p. Poincare‘go z lordem Curzon‘em 
okazały, że obydwaj szefowie rządów: francuskiego i 
brytyisk ego nie +ak samo rozumieją program, na który 
jak zdawało się im. zgodził] się wspólnie. Lloyd Ge- , 
orge, zdaje się, jest zdania, że zjazd europejski] w Ge­
nui, niezdolny do rozstrzygania problemów rozbrojenia, 
albo odszkodowań, niezdolny itam szyć 'stmejące trakta­
ty- — może jednak przeprowadzić we w szystk ch tych 
kwestiach zasadniczą dyskusję. W  tym  celu Lloyd Ge- 
orge wyzyskuje pewne drobne niedokładność] w żąda­
niach swego partnera. P . Poincare zaś trzyma s'ę oczy­
wiście tego. co napisał w sławnym memoriale z 5 lute­
go. Delegacja francuska z pewnością opuści Genuę, 
jeśliby zaszedł .któryś z tych wypadków, pon, mo jej 
protestu. Albowiem dyskusje te albo nic nie będą znar 
czyć — czego inicjatorzy ich wcale nie stw1 er czają — 
albo otworzą drogę działalności praktycznej mniej lub 
bardzie^ bezpośredniej**.

IRLANDJA.

(g) Od szeregu tygodn), Irlandia była ponownie 
terenem krwawych walk nrędzy shmfeuustami a sze­
ściu pótuocnemi hrabstwami prowincji Ulster. Walki 
miały charakter partyzantki i krwawych pogromów, 
w których cbie strony ścigały się nawzajem z i/ezwykłą 
zaciekłością.

By położyć kres temu stanowj rzeczy, który g ruz ł 
’wyw7Ołanicm formalnej wojny don,owej. rząd ang'elsk. 
zwołaf w” Londynie konferencję, na której Rząd Prowi­
zoryczny Wolnego Państwa Mandzk ego i Rząd pół­
nocnej Irlandji, zobowiązały się przedsięw ząć wspólne 
kroki celem uspokojenia b a ju . a w przyszłości dążyć 
do takiego rozwiązana spornych kwestii, któreby za­
pewniło jedność Irlandj Imieniem Rządu Prow ‘*ory- 
cznego podpisał układ prezydent CHlius. imieniem Rzą­
du Lilstersbegc sir James Craig.

Czy układ doprowadzi do ułożenia się stosunków, 
a w szczegómośc, czy Rząd Prowizoryczny będzie 
m ;ał dość siły i powagi, by opanować ruch wojsk sprzy­
jających de W ierze, to okaże przyszłość. Zaznaczyć 
należy, że de Valepai, głowa Sinn-Feinu, sto; w gwałto­
wnej opozycji do Rządu Prowizorycznego, za jego 
ugodSwość i zwalcza wszelką myśl o utrzymaniu fc- 
dnośę: z AngHą. w  poło w e  ubiegłego miesiąca wydał 
irri eniein -epublikańskich członków ,,DaiI Ęfpwiufc ma- 
nfest, w  którym oswacicza. żo zjcdno-czeroe Irlandji 
da się uzyskać na podstawie wolnej, niezawisłej Repu­
bliki, i wzywa swych *woIenn'ków do łączenia, się w 
Lidze rcpmbl kańsk ej („Gumann na poblachta**) Celem 
Lig; jest uzyskanie międzynarodowego uznania Repu­
blik, powstałej z woli narodu, usunięcie wszelk.ch śla­
dów obcej władzy i wpływów.

EMIGRACJA ROSYJSKA WOBEC GENUL*
O stosunku emigracji rosyjskiej do zbliżającej się 

konferencji genueńsk ej i planach jej z nią związanych, 
czytamy w  w arszawstóm „Kurierze Polskim** następu­
jące uwag':

Ze zdwojoną bacznością muszą nasze władze wśród 
tej emigracyjnej, rosyjskiej gorączki liguryjskiej pilno­
wać. by żaaen zakątek naszego terytorium tye staj s'ę 
polem przedgenueńskich eksperymentów d< speratów 
rosyjskich IctTnadzięje wciągnięcia Polski w jakąś 
aw anturę antysowiecką zapewniają emigrantom sym- 
patje, jeśli nie c c h e  poparcie w Niemczech czemu nie 
przeszkadza bynajmniej przyjaźń tych ostatntóh 2 Mo­
skwą. W szak Niemcy prowadzą swoją własną przed- 
genueńską przeciw ram  ofenzywę; fighki emigrmekic 
rosyjskie n'e -krzyżują więc v cale -di polityki — prze­
ciwnie! i

Odpowiedzialne czynniki w- Moslcwie zdają sobie 
żutego SDrawę. Też sanie czynnik’, pomimo, że je te­
oria narzucenia sowfetjzmu całemu ŚY^atu ciągnąc

Acszj-stkiem potrzebny jęsr spokój Są i żywioły emi­
gracyjne, które też do takiego wniosku doszfj. N e 
rnamy ,v tej chwili na. myśli teoretyków „sowbury- 
zmu“ t.t. j. burżuazji sowieckiej), występujących w ga­
mecie ,,Nakanunic“, ale chodźf nam o prawe skrzydło 
„centro-Rwa“ rosyjskiego, w  którego imieniu występn­
ie PP. Rjabuązyńsk j (grupa handlowo-przemysłowa) 
i Muukow (K. D.). Obie te grupy dość wyraźnie „przyj 
ntują“, jak to się mówi po rosyjsku (,.prijemlut“) Genuę,

ogródek, że nie wyznaczy na konferencję geueńską 
ani swego przedstawiciela, ani obserwatora w chara­
kterze bądź oficjalnym bądź nieoficjalnym. Air.Ix~said.or 
amerykański na Konferencji genueńskiej ogranicza się 
do roli przedstawiciela przy rządzie włoskim.

Rer|i. (AW.) W edług informacji z Waszyngtonu

Paryż. (PAT.) (fiacas.) W Izbie deputowanych 
w  toku dyskusji ttaJ trwaniem służby wojskowej, mi­
nister wojny Maginot zwalczał projekt -erubUkniskjegc 
socjalisty deputowanego Antenie na- proponujący zasa­
dę jednorocznej służby wojSKWej. Minister nalegał w 
dalszym ciągu rta utrzymanie terminu 18 miesięcznego, 
uważając tó niezbędne dla zapewnień a  dostatecznej li­
czebności armji nadreńsldej celem przeciwstawuenią 
odpowiednich są 250 tysięcznej armii Reichswehry, do­
skonale wyćva< zonej.

Pmncare dodaje, iż starania komisji generała NoTle- 
ta ^potykają się z Jąg tym  aporem jj niechęcią ze strony7 
niemieckiej, jednafcie komisja pgzez dalsze wypitki do- 
prowadzi do ostatecznego rozbrojenia. W  głosowaniu 
projekt natychmiastowego wprowadzoną jednorocznej 
służby- wujsjiowej został odrzucony trzysta jzterdz'eści- 
dwa głosami przeciw 247. Sprawozdawca komisji o- 
świadcza. iż komisja bezwarunkowo n 'e dopuści do 
wprowadzenia służby jednorocznej. jeżeli okoliczności,

włączając ją do noWych swraci.* dogmatów. Grupy t< 
naturalnie Uczą na to. że 'ich głos będzie w  chąrak |er«  
rzeczoznawców wysłuchany, ale godzą s ę  na to, ŻA 
urzęjpw ą reprezentacją Rosji na-d zatoką liguryjską 
będz e rząd sowiecki.

Takie stanowisko grup, które stanowTy czytmó 
pa*ist\yowo-tv órczy jeszcze w  Rządzie Tymczasowym 
wynika, oczywiście, po pierwsze i  ich oceny sytuacj 
samej przez sśę, a po drug'e z klęski ofetrzywy przecie 
Genui, prowadzonej przez całą ,-esztę emig:antów.

sk> postanowił dPhriigać się udziału i włączenia do ukła 
du Ameryki przy zachowaniu zupełnego uprawnieni? 
z innymi mocarstwami. Sfery waszyngtońskie są mnie 
mania że nie może być zaw arty żaden układ międźi 
wierzycielam< Rosji, któryby nie uwzględniał mleresó'1

nakazujące utrzymanie wyższego stanu liczebnego 
mij nie ulegną zoranie.

Poincare oświadcza, tż w  celu zmmejszenia obną 
żeń podatkowych kraju oraz dla odparcia zarzutów 
rząd był skłonny do v proyr-dzeura służby jednoroczno 
jednakże okoliczność’ obecne nie pozw ala j rta zobowią 
zywanic się w tym względzie, gdyż Niemcy dotych­
czas- nie są -ozbrojone, przemysł niemiecki kw tnie 
Niemcy7 zaś prowadzą ciągłe propagandę skierowani 
przeciw traktacow5 pok< jowtmu. .Poincare cytuje telcs 
broszury, wydanej w  Berlinie, która twterdzi, że wa 
runkj ponojowe są niewykonalne i nfe zostaną w7yłro 
nane. Poiiicare oświadcza jednak, że mozns liczyć Ili 
pomoc sprzyia erzony ch w celu doprowadzenia do wy­
konania warunków traktatu.

Berjin, (PA r.) (WBIĆ) Minister SchiFer i Lewak 
opuśdli wczoraj Berlin, udaśąc silę pono-gnie do Go 
new7y.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Fieie Prc?se“ donosi z Ge­
nui: W  kierują.cj7ch kołach w łoskeh deltgaqi genueń­
skiej powiadają, że pierwsze po sieci ze nie odbęaźite się 
w iiedziG ę przed po-łudniem Na posiedzenie to będz'e 
rozcskinych 80 zaproszeń. J eiiże dziennik donosi dalej, 
że w kolach uczestników' konferencji1 rozważają sprawę 
pełnomocnictw uczestników7 konferencji. Mianowicie w 
stosunku do Rosji przedstawia s*ę ona' nieco- za w ile,
pon eważ część delegatów rosyjskich występuje pod 
pseiidoriimaim i nieznane są ich właściwe nazwiska.

Berlin. (PAT.) ,,Vossische Zeitung** podaje we wczo 
raiszym numerze pierwszą obszerną depeszę telefoni­
czną swego koresppndenta z Genuv. poaawraną za po­
mocą bezpośredn ej linji telefonicznej Genua--Berbn.

Berlin. (PAT.) Jajr aonoszą*z kół dyniom aFrcznych. 
które porozumiewały się z delegacją rosyjską w  czasie 
jej pobytu w Berlinie, delegacja ta zabiera ze sobą do 
Ge nu1, kom pletne wypracowany plan odbudowy Rosji,, 
W  Planie tym zawarte są wszelkie wytyczne, które 
rząd rosyjski dją odbudowy swego kraju uważa za 
w s k a z a ń ja k o łe ż  warunki, które ona zamiar- przedło­
żyć państwem, pragnącym wziąć uoziaf w7 odbudowie 
Rosj', Plan ten jednakże m? bvć przedłożony dopiero 
wówczas, gdy delegacja rosyjska zbada propozycje,

LENIN W

Berbn. (A W.) Dziennik „Rul“ donosi z Moskwy o 
krążących tam pogłoskach takobs I. en n udał się do 
Genu] pod nazv iskiem Władynuron. a.

Berlin, (PAT.) „Btrlm er Tgblt.“ donosi z Mona­
chium, że pociąg nadzwyczajny, który wiózł z Berlma 
do Genui delegację rosyjską, madszea{ do Monacnjurn 
z kilkugodzinncm opóźnieniem z  powodu przeszkody7, 
jaka się w ydarzyła w7 miejscowości Probstelle. gdzie 
wykoleił s ę poc ąg towarowy. W skutek tego opóźnie­
nia, delegacja rosyjska nie zdążyła na pociąg -najbliż-

AMERYKA NIE MTSYŁA ŻADNYCH PRZEDSTA WICIELL

Waszyngton (AW.) Hughes zawnadomił ambasado 
ra ^tanów7 Zjednoczonych w Rzymie, że dep. stanu 
oczekuie od niego dokładnych informacji o toku. obrad 
konfcrcnc.i genueńskiej. Rząd Startów oświadczył bez

ogłoszono tu 6 b-tri urzędowy- komunuksit, z któregr 
; wynika, że »a wypadek zawai cia yj G-enuj układu w 

sprawje długów7 zagranicznych Rosji rząd ameryksó

Ameryki.

18-fo mlE3i?:2M służba urajskowa w  Francji etreyniana

Porzqłek obrad l:nueń5kich w nię^^ielą.
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ROSYJSKU PLa N ODBUDOWY ROSJI.

uczynione w tej mierze z strony państw sprzymierzo­
nych. *

L°ndynjJ (PAT.) (Ilayas.) „Times** donoszą z Tokio 
że rada konsultatywna postanowiła v7 związku z Koa 
f-rencią w Genui nie uznać rządu sowf-etów dopóki ten 
ostatni nie uzna długów rosyjskich względem Japo na 

Rzym. (A,W) „Poppolo Romano** donos?, iż C ’"
czerin i Krass-in ma.ą się udać w  czasie konferencji gd 
nuenskiej do Rzymu, celem n-aw iązan-a KojtakLu 
Pizedstawacielamj finąnsów j przemysłu włoskiego.

GENUI?

szy i trzeba było 'jjźystf® specjalny pociąg. Także ko 
.espondent jadaąey razem z delegacją rosyjską d( 
Gentti, donosi z  KnfsteTŁU. że de;egncja rosyisira. przy 
była granicę włoską o godzinie 7 wieczorem.

Rzym. (AW.; Delegacja sowi-eclra przybyła d< 
Rapado bez żadnego \vypadku. W  czasie przejazdt 
prziy ulice powozów wiozących dcl; sow. uublicz 
ność zach-awyy/aia się obojęmie. Pow ozów do icb 
przybycia do hotelu idłnowaJa pilme policja. Deleg;

I cję przyjął baron Vezzana gen. seler, kontei encji.

i IC-oresponcfenr donosu, że została także urządzona bez 
pośrednia linją telefoniczna Genua--Londyn.

Rzym. (PAT.) (Radio.) Wiosk ę ministerstwo spraw 
zagranicznych komunikuje, że skład liczebny diclegacj* 
rządów na konferencję genueńską będzie następujący: 

.W iochy 430(?). Anglia i N*emcy po 130, Francja i Ro- 
sja po 100, Jap on ja 59, Polska 30, Czecnosłowacja 33 
Grecja 25, Belgja 17, Rumunja 12, Austrja, Esmnja, IJi 
tw a, Luxemburg po 4 członków.

Londyn. iAW.) Lord Curzon z powodu drorobi 
me będzie s ę  mógł u-dać do Genui razem z pozosra 
łymi członteum delegacji angielskiej. Jeżeli sta; 
zdrow7ia dozwK>ii, Lcrd! Curzon w-yjedzre z L n u d jt;



„SŁOWO POLSKIE' Nr. 75 z dirla 9 kwietnfą 1922 r. 3

0 pclir ę o?
Berlin. (PAT.) Rząd niemiecki wysDl tio głównych 

mocarstw sojusziuC’ych 25 marca notę, w  której 
przedstawia, że stanowisko międzysojuszniczej konysjj 
kontrolne] wobec' memieckiej policji nie odpowiada de- 
cyzij, wedle której rada najwyższa przezuala Niem­
com swego czasu prawo powiększenia popcji z 92 ty­
sięcy na 100 tysięcy ludzi. Nota utrzymuje że żądania 
międzysojuszniczej komisji kontrolnej uniemożliwiają 
Niemcom posługiwanie się Policją, jako środkiem prze­
znaczonym do zap,"b-;:i}. 'lnia niepokojom wewnątrz 
kraju. W razie zupełnego rozwiązania formacji stałych 
— wywodzi dalej neta — tworzyłaby policja nie obro­
nę, lecz niebezpieczeństwo, że broń tej policji dosta­
łaby się w  krótkim czas.e w ręce przywódców roz­
ruchowe Z drugiej strony milicja państwowa nie jest 
tak sttna, aby mogła zapewnie w takich Avypadkach 
bezpieczeństwo i spokój.

Wiedeń. (PAT.) ,.N. W r. Tagb]att“ donosi z P  ‘- 
ryża, że rzeczoznawcy wciskowi państw sprzymierzo­
nych oświadczyli się z« rozwiązaniem państwowej 
Policji bezpieczeństwa w Niemczech. Władza' policyjna, 
rrra być powierzona gminom.

ZY^A HABSBURG WRACA DO EUROPY.

Pąryż, (PAT.) (havas.) „Echo dc Paris“ donosi, 
że konferencja ambasadorów postanowiła upoważn ć b. 
krelowę Zytę oraz jej dzieci do opuszczenia Madery i 
zamieszkan'.a w  j^dnytti z krajów  europejskich, % w y­
łączeniem W ęg er.

I  R b S fl.

Rewel. (PAT.) Wiadomości nadesłane z Moskwy 
zaprzeczają pogłosce, jakoby patriarcha Ućhon został 
uwięziony. Sownarkoni omawiając tę spraiwę oświad­
cza, że za aresztowaniem Dcliona wypowiedziało się 
tylko trzech komisarzy. Jbotift głosował (przeciwko u- 
więzienin. Patrjareha Tichon paadany ma być areszto­
wi domowemu.

Charków. (AW.) P rasa sowiecka podaje wiado­
mość o pertraktacjach między misją; Nanocna a ukr. 
czerwonym  krzyżem  i Polska w sprawie zoyga.itózo 
waiua (ranzytu dla przesyłek Nansena przez' Polskę. 
Rząd tifcr. bezy na to, iż w  wyniku tych pertrąktacń 
Polska zsog/j  się na przeniesienie centrum przemy;, 
sto w ego z Rygi do jednego i  miast jtolskidi w po- 
bljżu granicy ukraińskiej, co ułatwi misji Nansefla 
akcję pomocy na U Krainie

PÓL MILJONA POLAKÓW CZEKA NA POWRÓT 
DO POLSKU

W arszawa (PA T) Komisja zdrowa piibl. Ocl.ro- 
ny pracy i opieki społecznej na wspóht&in posiedzeańu 
pod przewodnictwem p. Ryj te r  munda w  obecności mi~ 
istra Chodźki j komisarza dta‘ spraw repatriacji Wł 
Grabskiego rozpatrywały sprawozdanie p. Grabskie­
go, Stolcmaru i Dziubińskiej o repatriacji z Rosji,

P. Grabski wskazał na uoprawę stosunków w  
rol-kicii etapach repatriacyjnych, następnie na zorgr- 
mzowanic pomocy dla rejwbjantów wewnątrz kraju. 
P. Sztoicmau zwrócił na brak lekarzy j oznaj­
mił. że zorganizc*ęiaiio 60 lotnych kolumn dezynfekcyj­
nych. Doktor koletowy Świętochowski zwrócił uwagę 
na przenoszenie zarazy w  transportach towarów drogą 
kolejową z Rosji.

P. Dziubińską, poseł do Sejmu i delegatka pjotro- 
grtózkiej delegacji re(patrjsntów, oświadczyła, że li­
czba Polaków pozostających nadal w Rosji a życzą­
cych sofcie powrotu do kraju, sięg? z górą Pół miliona 
osób.

m
t \

e mislrzowsiwo Małopolski i o nagrodę 1,000.000 I k.
i t i l l  odbędą się od soboty 6 b. m, w sali Sokoła Macierzy o godziny 8-mej wiecz.

Słynny mistrz G A R K O W IEN K O  zgłosił swój wsp ludzki.

S  E  J M
Warszawa. (PAT.) r"“^™ Uchwalono nowelę o 

uposażeniu urzędników i funkcjonariuszy państwowych, 
zez walającą na to, ąby  w pewnych wypadkach przy 
wymiarze dodatku drożyźnianego, mogła być uwzglę­
dniona młodz eż. uczęszczająca do szkół publicznych, 
w  wieku ponad 24 łat. Przyjęto również rezolucję p. 
Her za, wZy wającą rząd do przedłożeni^ noweli do 
ustawy o uposażeń.,u urzędników pańs.wowyęh ze spe- 
cjalnem uwzględnieniem dużych rodzin.

P. Skarbek referował sprawę uposażenia sęaziów 
i prokuratorów. Idzie tu o zrównanie uposażenia sę­
dziów { prokuratorów. Ustawę przyięto w drugiem i 
nycb kattgorji urzędników. Rezolucja wzywa rząJ, 
aby w  razie każdoczesnego podwyższania jakiejkolwiek 
części uposażenia urzędników państw owych, wprowa­
dzał równocześnie odpowiednie podwyższenia dla sę­
dziów i prokuratorów. Ustawę przyjęto w dmgieni i 
trzecięm czytaniu wraz z rezotiKrSą.

Następnie przyjęto ustaw ę w sprawie podwyższe­
nia j zrównania stawek przy niektórych opłatacn stem­
plowych

P  Adam referował ustawę o Polskim Banku Krajo­
wym we Lwowie, k tóry  po upadku Austrii stal się 
właściwie instytucją rząaową. Obecnie 'lidzie o usta­
lenie prawnego charakteru banku jako nstytuc.fi pań­
stwowej i rozszerzenie zakresu jego działalność!) na 
całe państwo. Ustawę przyjęto w raa z rezolucją p. 
Wojdalińskiego, wzywającą rząd, aby wpłynął na 
przyspieszenie przenieś'enia głównej Siedziby banku do 
Warszawy.

Nowelę o likwidacji rerwitittów przyjęto w raz z po­
prawką rządową rozstrzygającą sprawę, kto ma wy­
stępować jako strona wówczas, gdy serwitutem obcią­
żony jest majątek rządowy, oraz rezolucję p Nawroc 
kiego, wzywającą r-ząd, aby przedłożył projekt usta*yy 
o przepi owadzet* u  rewizji praw s ti  walutowych w Ma 
łopoisce,

Po referacie p. GląbińcJsego przyjęła Izba ustawę 
o zniesieniu mwcisters.twa b. dzielnicy prusk e.j oraz 
uchwaliła rezolucję, wzywającą rząd do pi zeniesien a 
departamentów ministerstwa z Poznam a ao W arszawy.

Na tem obrady przerr -ano ao gocU. 16‘30.
Po przerw ij Przyjął Sejm w  drugiem czytaniu 

nowelę do ustawy o  *n&dett e wangieheko-augspur 
skirn w  Królestwie polsktem z r. t849, wprowadzają-, 
cą zmiany niezbędne do wytworzenie właściwej repre­
zentacji wymienionego wyznania, któraby mogła poro­
zumieć' się z Państwem dia ostatecznego uzgodnienia 
ji-jioźenia ptrawnogo kościoła ewangicbcko-aug.sbur- 
skiego z .-Konstytucją. Trzecie czytanie ustaw y odło­
żono.

SPRAWY LEŚNO-LUDOWCOWE.
Wobec uchwały Sejmu wzywającej rząd do zba- 

Jajnia umów zawartych ze Spółkami leśnetni w  Mało- I 
polsce oraiz w odpowiedzi m  interpelację P. Witosa !

S p r a w y  S  4s h i e .
Katowice. łPAT.) W związku z kom unikatem 

komisji n i; ę dz y  so j 11 sz n rc z ej wydanym do dyrekcji 
i olei w  Katowicach, który zabraniu urzędnikom ko­
lejowym opuszerrama miejsc służbowych przed ur?** 
went przynajrmiręj 2 kat, zauważają dzienniki polskie 
że utzęiJnticą icemieccy posiadaj?, dokumenty zspe- 
HTiiajac0 im jrż  teraz przettiesieuie na miejsca służ 
bowe w głębi Niemiec oraz że władze kolejowe uic 
in uękio /Amiencają odwołać ich do służby w Niem­
czech w ten sposób, aby pewnego dni.) zatrzymać 
ruch kolejowy na G. Śląsku-

HAKATYSCI POLAKAMI

Poznań. (PAT.) Pisma, do-noiszą o nrrwym fakcie 
starania się hakatysty o ob j^atelstw o  polsk''c. Wzo­
rek Tiedemana znany haikatysta von Conrad czyni sta- 
"anja o uzyskanie obywatelstwa polskiego.

Oststnie Kowości na kcistjunriy i suknie damskie 
w olbrzymim wybc.ze poleca

A n t o n i  U w i e r a
— n J c a

i tow. z 24 marca br., minister sprawiedliwości Sobo­
lewski złożył wyjaśnienie, z którego wynika, że po 
przeprowadzeniu dokładnego baaanja władze prokura­
torskie znalazły objektywne dane do wszczęcia docho . 
dzenta sądowo-karnego w dwóch następujących wy­
padkach ;

1. W sprawie zawarcia umowy o eksploatację 
drzewa na pjUu w lasach jiaństwowych nadleśnictwa 
iSereby,' z polecenia naczelnika wydziału drzewnego 
hvov skiej Dyrekcji Odbudowy inż. Cyryla Kochanów 
skiego. przez kierów nikta, Pow. Bhtra Odbudowy w 
RuJkeh Zygmunta Jcdl nskicgo. ze tewagrftiii Kocha­
nowskiego Alfredem Stockerem, przedstawictelem 
Spółki naftowej Societe dc Petrolle dc Vaiikoyo, wa­
runki umowy zostały uznane przez Konnsię Najwyż 
szej Izby Kuntroli Państwa za krzywdzące Skarb.

2. W  r. 1920 zawarło ministerstwo rotiót publicz­
nych ze spółką ,.Budulec“ umowę, przejętą następnie 
przez firmę „Pezet“, a  aotyczącą dostawy gotowych 
elementów budowlanych, dając tej firmie 5 miljortów 
ipożyczk. ..Pezet“ otrzymał celem wykoetania t*j n- 
mowy*od ministerstwa rolnictwa do eksploatacji term  
wyrębu i zobowiązał się do wykonania szeregu inwe­
stycji, jak tartsfci, koleżki tp., które po 10 latach mia­
ły przejść na wlasnosc skarbu. Dina 16 nrtrea 1921 
spisano umoiwę dodatkową między przedstawicielamf 
tych ministerstw a Pezetem, mocą której Pożyczkę 5 
mijjjotiów Mk. zamieniono na oezzwrotng pożyczgę 
Komisja Izby Kontroli Państwa uznała zmianę tej u- 
moyiy za niekorzystną d-!a skarbu państwa, uznając w 
niej cechy przestępstwa j przeicroczenia, wladży, szko­
dliwe dla interesów skarbu.

Po tW s w u  dyskusfj stwierdził p. Witos, żc PbL- 
nie zakładało ani nie popierało żadnej spółK-i, dpj spółek 
należeli tylko nieliczni członkowie stronnictwa.'Nastę­
pnie w obszernym wywodzie zbijał zarzuty pp. Sta­
niszkisa i Stępińskiego. Staniszkis zaznacza w  odpo- 
wiedzi na wywody p. Witosa, że sprawra stanje się 
riapr®y,tóę aktualną dopiero pa wyfciśnienrach prezesa 
Ntówyższej Izby Kontroli Państwa j wówczas będzie 
można mówić obszernie, a Izba poweźmie decyzję

P. Sfapiński Polemjzujc z p. \A7itoscru i przytacza 
nowe takty dotyczące transakcji lasoiwych, i poleca 
je uwadze ministra sprawiedliwości, jakołeż prezesa 
Najwyższej Izby Kontroli.

P. Dziubińska motywowała wniosek nagły' o u- 
azielenie pomocy sanitarnej i żywnościowych dla re- 
parriantów, pozostających jeszcze w Rosji o n z  o w e­
zwanie rządn do przyspieszenia ich powrotu do kraju. 
Nagłość wniosku Przyjęto, a wniosek odesłano aa ko­
misji. -j

Następnie Posiedzenie odbędzie- się .we wtorek, 25. 
kwietnia, br.

Zamykając posiedzenie marszałek życzył posłom 
„Wesołych Świąt“, na co Izba odpowiedziała: Nawza­
jem.

Pm ?!* Keowaniun mona'chls.a ? rssyjskish.
W arszawa. (PAT.) Komisja wojskowa wspólnie 

z kom sją dla spraw zagranicznych poti przew ^dą- 
ctwem p. Anusza w obecności prezyaenta udnistrów i 
ministrów K^mieńsKiego i SosiiKouskiego rozpatrywała 
interpelacje p p . Zmitrowicza i Skarbka w sprau/ie kno­
wań ironarchistycz-uych organ zacyj rosyjsloich nn t*r 
■cnie Polski. W n;ezwwklc ożywionej dyskusji brali 
udział wszyscy trzej tn n ' S t r o w e .

Prezydent Ponikowski oświadczył, że o istniciiiu 
takich organ zacyj jest mu wnadomem i że władze pol­
skie poczyniły odpowjedpje Kroki celem zapobieżenia 
tym knowaniom. Mm ster Sosnkowski stwierdził, że 
knowania te mają ścisły związek z •gólną sytnacig 
polityczną, wytworzoną przez zwołanie kon.feren.cji ge­
nueńskiej. Syiuacja ta nabiera, zdan o n  rnin.stna, wy- 
jąikoweS ostrożności ze względu na wełtodzące w grę 
interesy polityczne i gospodarcze. Minister Kam.cński 
Zaznaczył, że władze cyn.' Ine działaiy w t  wspólnym 
kontakcie z rdadzami wojskowemi i czmr/ają pad tern, 
aby zawczasu usunąć niebezpieczeństwo, grożące po­
kojowi k:aju.

Po dyskusji przyjęto 4 następujące rezolucje: 1) 
p. Liebei luanna: W zywa sic rząd, a fty  zebrany prze­
zeń ntaicrajt o knowaniach monareb sórc -nycb rośyj 
Skicb. zagrażających pokahwd, udzielił do wiadomości 
rządom, reprezentowanym w  Radzie Najwyższej i 
zwrócił uwagę na konieczność odj*ys» edmch zaiządzeń.

a pozostającymi do rozporządzenia środkami postarał 
się poinformować w czasie stosownym również opinje 
publczna Europy o w ykrytych w Polsce knowan acn 
monarchistów rosyjskich. następnie aby ną jednern 
z następnych posedzeń ujawnił nazwiska tych osób. 
z pośród społeczeństwa polskiego, które świadomie czy 
n.eśw adomie popierały akcję wzniankowanych mo- 

*ńarchisto\v.
2) P. Chądzyńskiego; Połączone konrsie soraw 

wojskowycłi i zagranicznych wcbec stwierdzonej .dKcji 
konspiracyjnej emigracji rosyjsbej. obecnie m oparch- 
stów, na terenie Rzeczypospolitej, wzywają rZąd, aby 
przedsięwziął wszystkie środki celem należytego strze­
żenia g rane wschodndh i uniemożliwienia w przyszło­
ści wszelkiej roboty konspiracyjnej żywiołów obcych 
na terenie Rzeczypospolitej i złożył sprawozdanie Sej­
mowi w dągu miesiąca.

3) P. Perła; W zywa się Rząd, aby zwrócił uwagę 
państw i reagował w drodze dyplomatycznej na nie­
bezpieczeństwo, wynikające dla pokoju z ustawicznych 
pogróżek arcywo-ennej Rosji sowiecKej.

4) P. Uz ębły^N a posiedzeniu połączonych komi­
sji spraw wojskowych i zagranicznych uchwalono w 
nr.jbhższym cza^e zwołać wspólne posiedzenę kom''su 
spraw zagraniczną cli i administracyjnej ccldti rozpa­
trzenia sp ra w  rosjjslcich.
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Listy  s Possania.

Poznafi, ó. kwietnia, 
(op era  poznańska. _  Dr. H. Opieński. — Oyr. R. Że­
lazow ski. — W izyta akademików czesLich. — W y ­

cieczka gimnazjum z Chełma L UDelsKiego).

Rewolucja „pałacowa1, jakiej widownia była ope­
ra poznańska, zakończyła się narazić o tyle Domyślnie, 
że dyrekcję zgodził się objąć dr. łł. Opieński, dyrek­
tor Akademii Muzycznej Poprzedni kierownik p. A" 
aam Dołżycki przy wielKich zaletach, jako kapelmaj- 
ster jeden z najlepszych u nas* bardzo mało nosiadaf 
ikwajifikucyj na kierownika placówki tak ważnej, jaką 
jest opera w  Poznaniu, gdzie publiczność musi być je­
szcze kształconą w  sensie artystycznym  ze szczególną 
umiejętnością i starannością. P. Dołżycki o nader w y­
bujałym indyw.dual źmie* prowadził swoją jakąś trudną 

* rraw ct do określenia, ale łąiwą do wyczucia linję, która 
nie przyczyniała się do rozwoju opery. W ykształcony 
i przepojony muzyka rosyjska, w  koncertach symfoni­
cznych przez s:ę organ zowanych przedewszystkiem i 
wyłącznie prawie forsował kompozytorów royyjskch, 
a np. muzyki francuskiej nie uwzględniał prawie woale. 
W  operze powodowa} się względami tak bardzo osobi- 
stcmi, że stosunk1 zapanowały wprost niemożliwe.

Już w  zeszłym sezonie dymisja p. łu ży ck ie g o  by­
ła postanowiona; jeżeli pozostał na swem stanowisku 
i na obecny sezon, to tylko na skutek pewnego zbiegu 
okoliczności, skompinowanego zresztą z pew rą.. pro- 
lekcyjką. Teraz zarząd miasta widział s.ę zmuszonym 
zerwać kontrakt nawet wobec wysokiej indemtńza-ji 

. materjalnej, jaką mu wypadnie zapłacić.
Dr. H. Ooieńs! i zgodził jję  prov adzić operę tyłk° 

cło końca sezonu. Nie ulega wątpliwości, że jest oko­
liczność baruzo szczęśł:wa, iż zarząd miasta zJałał choć 
na ten krótki czas pozyskać p. Opieńsldego, którego 
głęboka znajomość rzeczy, spokój i ogromny takt w  po 
stępowaniu może jak najbardziej dodatnio wpłynąć na 

. dalsze ukształtowanie się stosunków w operze poznań­
skiej.

Teatr dramatyczny wystawia sztukę Casirrf:r‘a De- 
lJvighe‘a ,.Ludw:k X I .g d z i e  znakomity artysla p. Ro 
man Żelazowski występuje z ogromne,n powodzeniem 
w  roli tytułowej. Obszern ej o tymi jego występie na­
piszę oddzielne ze względu na szczególniej wyb tną 
rolę, jarcą p. Żelazowski odgrywa w życiu artystycz- 
uem polskiem wogtóe, a obecnie poznańsk em w szcze 
gomosci.

W  życ'u młodzieży niamy do zanotowania owa 
wybitniejsze fakty: w yckczka młodzieży akademickiej 

'czeskiej, która została zorganizowaną przez Akademie 
ki Związek Sportow-. Czesi bawili u nas pięć doi, 
zwieazali miasto. jeździli ao Gniezna i przez cały ten 
czas by li nader gości; m e podejmoy ani przez wymienio 
ny wyżej Związek. Podkreślić należy umiejętną o r g a ­
nizację całego przyjęcia w Poznaniu, co jest wielką za­
sługą członków Zw.ązku, a w szczególności p. Le»t- 
gebera, sł. prawa.

W ubiegły poniedziałek grono członków AZS. w 
Poznaniu wyjechało zrrów z rewizy tą do Pragi Cze­
skiej.

W  zeszłym tygodniu bawiła u nas ^cgnair bo b-fsko 
50 osób hcząca wycieczka młodzieży gimnazjaInej z 
Chełma Lubelskiego.

'trzydniowa w ycieczka k Ikuset ucznów  ze --.zkół I 
poznańskich, zorganizowana po Bożcm Narodzeniu do 
\v ars/.awy, wykazała w całej pełni tę ogromną peda­
gogiczną, kształcącą i narodową korzyść,' jaką n łoduież 
odnost z umiejętnie i pod dobrym kierunkiem organizo­
wanych wypraw po kraju własnym.

Dyrektor gimnazjum koedukacyjnego w  Chełmie 
Lubel. p. Ambroziewicz powz'ął nader szczęśliwą 
myśl zorganizowmną wycicczk , złożonej z uczni.- i 
uczniów' klas VII. i VIII. i wybrał przedews/j stkiem 
Wiclkopolskę jako dzielmcę, która pod wieloma wzglę 
darni może służyć za wzór ładu, porządku i wysokiego 
uświadomieni- nąrodowcgo.

Wycieczka spotkała s ę w Poznairu z serdecznem 
i prawdziwie gościnnent przyjęciem ze strony mfocRie- 
zy miejscowej. Na podwieczorku, zorgairzow mym w 
gimnazjum państwowem na Łazarzu i urozmaiconym^ 
artystycz-nemi produkcjami młodzieży', nastąpiło blłż 
sze poznan e s*ę wzajemne, ą w przemówieniach pp. 
Kuratora OŚf. Szk. p. B. ChrzanowsKego i dyrektora 
gimnazjum p. dr. R. Molendy, wyrażone zostały te 
wszystkie uczucia, jakie tutejsze społeczeństwo żywi 
dla! umęczonej ziemi Chełmskiej i radość, z p®vijSfel#a i 
młodzieży z tej właśnie dz:chiicy.

Pp. dyr. Ambrozicw cz i prof. Kauukowski dzięku 
jąc za. gcścmne przyjęcie, wyrazili między innemi ż v  
czert'',', aby wzajemne wycieczki, jaknajczęśdei pow® 
rzające się zc wszystkich szkół wszystkich dzielnic, 
zatarły wszelkie uprzedzenia dzielu cowe I nic po^w o- 
hly im rozwijać się w dalszym pokoleniu. „

W yc'cęzka udała się do Torunia i Bydgoszczy.
Życzyćby sobie należało, aby ten sposób unifka- 

cji narodowej przyjął się jak najszerzej i żeby wszyst 
kie władze szkolne włącznie do najwyższych urzędów 
rozumiały cały ogrom korzyści, jak'e wycieczki szkol 

ne za sobą pociągają.
Włodzimierz BwO-zaęzck.

v
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K i n o  C M n u ^ r a

* Z Kurnie kamorniairc.
Bratnia Pomoc Studentów Uniwersytetu J. K.
W środę, dnia 5. tyn, odbyło się w sali XIV. Uni­

wersytetu zwyczajne walne zebranie tej tak zasłużo­
nej piacówki samopomocowej, jaką jest bezwzględnie 
Bratnia Pomoc. Odczytane sprawozdanie za ubiegły 
■rot dało obraz ogromu pracy i pośw.ęccma tych, któ­
rzy bezinteresownie, tracąc nieraz lata studjów pracu­
ją, aby tym  z kolegów, którym warunki 
bytu niezwykle ciężkie d c  pozwalają na prawdziwe 
naukową pracę, umożliwić i uławić jak najbardziej ko­
rzystanie z uczelni ł\vowsk'cb.
’ Roczny obrót w  kwocie 19,700.000 Mk., jest w y­

mownym obrazem akcji samopomocowej prowadzonej 
przez ustępujący Zarząd. Sama kuchnia akademicka, 
przy po rą rcu  misji amerykańskich, dostarczała D o ż y ­
wienia po śmiesznie niskiej cenie około 700 kolegom 
dziennie.

Smutnym natomiast jest takt zupełnej apStji społe­
czeństwa. Przez cały czas, pomijając mniejsze datki, 
otrzymano jeden datek 25.000 Mk., jeden 15.000 i 15 
talerzy. Stan taki, zwłaszcza, gdy się zważy olbrzy- 
m ą ofiarność społeczeństwa ruskiego i żydowskiego, 
nie Przynosi chluby naszemu.

Jak to swego czasu donosiliśmy, w  ubiegłym raku 
objęły rządy -w ,.Bratniej Pomocy'4 żywioły narodowe, 
których owocna prac? żywo kontrastowała ze zgniłym 
ma-ra-zmem i bezczynnością oraz bezhotówiem, jakie pe 
nowały za czasów rządów lewicy w  latach , wojen­
nych.

Ostatnie walne zebranie było zarazem walncm 
zwycięstwem obozu narodowego. Mimo, iż lev'ica zmo­
bilizowała wszystkie siły, sprowadzając sob e  różnych 
„strohmonów" na komenuę klaszczących, głosujących 
i hałasujących, oparte na rzeczowych argumentach wy 
wody ustępującego Zarządu orąz ko,msń rewizyjnej, 
sporaajy się u większości z uznaniem. Oboz naroaowy, 
me będąc wcale niobdizow anym, znalazł się w  znacz­
nej większości. Ze strony' lewicy wystąpił jeden z °- 
sławionych na terenie akademickim menerćw, który w 
chaoljcznem  przemówieniu bezskutecznie starał się 
wmówić w zebrauycn rzekomą apatyc/ność i bezro­
bocie ustępującego Zarządu. Próbka poziomu tych w y  
woctów mech będzie to, że na w* mańkę w  sprawozda 
niu, «e księgi prowadzono metodą amery-kańską, zna­
ną w buchalterii, wspomniany mówca dowodzi, że w 
„koleżeńskich stosunkach4* tak!e mydlon e oczu „ame­
rykańskim" systemem jest bezcelowe. Oczywiście, żc 
mimo ciągłego oklaskiwania przez swych adherentów, 
mówca nie uzyskał węlcszośc/ i uchwalono na wniosek 
p. Skarżyńskiego udzielić ustępującemu Zarządowi ab­
solutorium i podz-ęhowauie' sa owocna pracę.

Przedstawiona lista nowego Zarządu, mimo iż za­
wierała nazwiska ludzi iptyrd^wie oddanych pracy- i 
w mej już doświadczonych, 1 spotkała się z opozycją 
lewicy, która wysunęła listę swoja, na której czek stal 
człowiek zupełne w sprawach samopomocowych n e 
orientujący' się, przejętj natomiast dticłiem Rosji, z kto 
rej parę miesięcy temu powrócił.

W  skład obranego ostatecznie Zarządu weszli zna­
ni z swej owocnej pracy na mwte samopomocowej zp. 
Żurowslciin jako pr7-ewcJntczący'n pp. ryszkowsKim
i Aherem jako zast. przew., p. Golczcwską jako skar­
bnikiem i p. łlcilmannem jako sekretarzem.

Lewica stalą swoją metodą „dem onstracyjne44 o- 
puśc.ł-a salę, o godz. 3 cj rano azet.

Mrarszawa. (PAT.) Komisja praw liczą przyjęła 
następujące noprawki do ustawy o Ochronie lokatorowi 
D° art. 3r dla określenia staymk komornego powoióno 
w- kstżdej gmjnie miejskiej komisje komomiane Moeonę 
w miastach o ludności do 30.t/00 z 6 członuów j 4 za- 
stępców, ponad 30 — 100.000 12 członków, 6 zastęp 
ców, w miastach z ludnością ponad 100.000 18 człon­
ków/, 10 zastępców. Członkowie komisji mają być po­
wołani 2 pośród osób zamieszkałych sWe w  mieście, 
Połowa komisji powinna się składać z właśoicre.li nie­
ruchomości, druga zaś połowa z lokatorów. W razic 
niepowojania przez Rady miejskie komisji ~w terminie 
oznaczonym w ro-zporządzeniu wykon a wozem, człon­
ków komisji wyznaczają w  Warszawie minister spr. 
wewn-, w miastach wojewódzkich wojewodowie, w in­
nych miastach lub gminach starostowie. Starosta -no­
że powołać wspólną komisję Kdmo-njaną dla kilku 
gmin ppwiatu. Przewodniczących kamisp; miejskich 
wyznacza prezes właściwego sądu okręgowego z po­
śród sędziów. Przewodniczących innych komisji sta­
rosta. Na posiedzeniach komisji powinni być reprezen­
towani właściciele nieruchomości j lokatorzy w  równej 
liczbie. Do ważności uchwał potrzebna jest obecność 
przewoduczącego j co uajmoie.i dwie trzecie reszty 
członków. Decyzja zapada większością głosów obe­
cnych członków. W  razic równości głosów rozstrzyga 
przewodniczący, kióry w  innych wypadkach nie gło­
suje. Mimdaty trwają rok. Ustępujący mogą być po­
nownie wybrauj. Mandat wygasa w  razje rozwiązania 
radj- miejskiej (gmimiej).

Z KRAJU
*

11 dzlałalnstóci ZwiąiM Lsii Mar..
(Korespondencja własna).

/
Jarosla-w w  kwietniu.

Po dłuższej przerwie podjął tutejszy Związek LN.l 
swą działalność wznawiając wiec*o’rne zebran;a człon­
ków i sympatyków. Na Pierwszcm zebraniu referował 
ks. Afączka, kióry przedstawił jak poszczególne fazy, 
jakie • przechodziła sprawa przyłączenia Wilenszczyzn”* 
do Polski, ookrył zakuhsowe intrygi federaŁistóyr in- 
SPiroy/s-ne z Belwederu, a prowadzone z dz! wną za- 
ci'k łośtią  i obłędną logiką w brew  ż y v roinym  jntere- 
som państwa, tvbrew opinii narodowej, w brew  bezpo­
średnio interesowanej ludności, która wyraźnie doma­
gała o ę  inkorpuracji, a nie federacji. Mówca zestawił' 
ten ostatni (przynajmniej na razie) wybryk federali- 
stów z poprzednimi ich eksperymentami, wykazując 
ile one nas ofiar krwii i mienia kosztowały, ile przy­
niosły strat materialnych i mbralnych, jak wreszcie to 
„wścikłe ryzykanctwo" pedkopało kredyt Polski w, 
opmjl zagranicy.

Drugie zebranie Związku zagaił prezes p. Ostrow­
ski i omówił położenie polityczne Polski wobec zagra-, 
nicy w  łączności ze sprawą W dna. Większą część 
swego referatu poświęcił mówca omówieniu stosunku 
Anglji do Polski, tłumacząc genezę owe nieprzyjaznej 
polityki, jaką L. Georgę wobec naszego pańatwa upra­
wia. Z wywodów p. Ostrowskiego mogli zebrani do­
wiedzieć się bardzo interesujących szczegółów z wiel­
kiej polityki światowe}. Oba wieczory7!, interesujądp 
nboK celu mfortnacyjnegC' spełniły bardzo ważnę zada­
nie prostowania' opinji publicznej, zatruwanej tenden­
cyjnymi kłamstwami gadzinowych „kurierków" i „ku-, 
rjerów — z ilustracjami i bez D.

K a j i s U i s z e
g e n i i  i J r c jo w ą k ie j

wiosenne i letnie, modele, 
poleca m agazyn mod Eu- 

Lwuff, Halicka 20, 1. tcętio. n1J82

B * i i r c e 5 *
budowlane w różnych rozmiarach nacfejaee sic na budynki 
mieszkalne oraz przemysłowe abok przystanku tramwajo­
wego do sprzedania Bnższa wiadomość w Dyrekcji rzeźni 

1196 miejskiej na Gabryelówce

Iw o n icz js .Zof ip w lc a
Przyjmuje zgłoszenia od 5 kwietnia do 12 kwietnia 
włącznie miedzv godziną 4-tą a C-tą ul. Lenartc^icza
1. 21 paiter na praw'0 -- Klara StudencKa. n!430
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Z Powodu k Ikoletniego trwa.ińa wojny światowej 
i wyiUKłego stąd pogorszenia się warunków życia uj­
rzały się wszystkie warstwy naszego społeczeństwa 
zniewolone starać się i zc swej strony o rozwinięcie 
aucii gwoli p o p r a w y  stosunków. I tak pov stały za 
Przykładem zagranicy także u nps, we Lwowie, liczne 
konsumy o kiikuset, niektóre o kilku tysiącach c z ło n ­
ków. Dla stworzenia fu/juszu obrotowego zobowią­
zana członków «do spłacania udziałów zrazu po kilka­
set m arek,' później po  100U, 2000, w  końcu po 5000 
marek, wciągano w interes prywatne kapitały człon­
ków, posługiwano się kredytem  innych, finansowo sil­
niejszych instytucyj. także kredytem r z ą d o w a  m , Sło­
wenii, rodzono sobie jako tako.

Odkąd jeanak przywrócono w  całem państwie 
wolny hande], coraz więcej spółdzielni, nie mogąc 
sprostać konkurencji sklepów prywatnych, znika z wi­
downi. Pozostały tylko te kansnniy, które- mogły ope­
rować większemi kapitałami, jak „Nuza“, licząca obe­
cnie około 3000, „Dostatek1', tj. komsum profesorski 
około 1800 członków. Rząd, uwzględniając z dnia na 
ozień wzmagające się trudności, zwiększał ze swej 
strony kredyt, podniósł go tup. we Lwowie do wysoko­
ści sześciu miljonów, postawił jednak warunek, by te 
instytucje zlały się w  jedną wielką, wspólną koope­
ratywę.

Poszedł też za tą  radą „Dostatek11, postanowiw­
szy na walnych zgi orna dżemach niedawno odbytych 
połączyć się z „Nuzą“, największą i najzasobniejszą 
ze wszystkich kooperatywą lwowską. Uczynił to po­
mimo, iż rozszeizyl ostatniemi czasy sw ą działalność 
na cztery sklepy w  różnych stronach Lwowa, z uwu&i, 
że własny jego fundusz o kilku zaledwie iroijonach 
wskutek rozrosłego w  końcu z pomocą obcych kredy­
tów obrotu roccnego do kilkuset miljonów, zadaniom 
swym nadal sprostać by nie zdołał.

Połączenie się wszystkich spółdzielni m zędmczych 
w  jedną w,eiką całość zwiększy .stotnie możność sku­
tecznej samopomocy ? samoobrony w  walce z najwię­
kszą plagą, jaką jest niesłychana), wciąż jeszcze ę/zra­
stająca drożyzna.

O ileż bardziej więc w s i  tzaną jest izeczą, żeby 
na członków wspólnej wielkiej kooperatywy zapisaia 
się cala reszta uchylających się dotąd od udziału funk 
c :onarjns-zy o stałej pkcy. tak publicznych j»k Prywa­
tnych, którycu ogól d ł y  liczyć można w e Lwowie 
na zwyz 10.000, Nie dosyć jednak zassać  się 1 zapła­
cić wymagany ud7:al. Możność wywalczenia konie­
cznej zniżki ceny towarów zawisła ud wysokości fi- 
n .isowegc uczestnictwa całego ogółu członKów. jak  
mało tm zaś dotąd dopisywał, świadczy okoficzność, 
że na; 1800 członków ,,Dostatku11 zaledwie dwwstn spfe»- 
ciło pełne udziały po 5000 mp.

PrzySwieca:ący nam cel wielki wymaga pod tyn. 
względem ku naszej wfessaej jaknajwiększęj korzyści 
radykalnej zmiaijar, któro' od' nas samych zależy. Oto 
we Lwowigi d^f 1  liczby około 10.000 funkcjonariuszy
0 stałej płacy w ydaw ać musi każdy przeciętnie po 
30 000 mp. m erfę^znie, czyli po 360.000 rocznie dla 
siebie i swej rodziny na żywność, odzież, mieszkanie
1 opal. co wynosi m>! cały ogol tych pratowników w 
samym tylko Lwowie łączną sumę stałych 300 miljo­
nów miesięcznie, czyli trzech miliardów i 600 in'Ijo- 
nów mp. rocznie.

Jeśli zatem każda z rzeczonych dwóch koopera­
tyw  Pomimo niedostatecznej liczby członków i śmie­
sznie małego dotąd ich finansowego udziału w  stosun­
ku du rocznego obrotu zdołała wagonowo soroyradża? 
towary ze samego źródła produkcji i  tern samem zy­
skiwać zn-żkę cen różnych artykułów, o ileż bardziej

M a g a z y n  p ł d e r e n  i  b i e l i z n y
G abryela  Z y w c z a k a
Wielki wy jó r  pończoch i skarpetek w najmodniejszych kolorach. Bis ISJ13 51
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zwiększyć się musi ta zniżka w razie możności maso­
wego sprowaazania w miarę wydatniejszego, bo skon­
centrowane “to uczestnictwa* owej olbrzymiej 'łącznej 
sumy trzech miljardów 600 miljomów fhp. i ocznie w 
rocznym obrocie zamierzonej wspólnej wielkiej koope­
ratywy!

Pożądany wzrost tego udziału zależy ocz/wiście 
od stopnia zaufania, którem darzyć będzie ogół i zo­
czonych funkcjonarjuszy lwowskich sw ą przyszłą 
wspólną wielką kooperatywę. Sceptyków odstrasza 
osławiony „Puzapp11, Cóż tam jednak umożliwiło wy- 
szłe w końcu na jayp olbrz jonie nadużycia? Nic innego, 
jak tajemniczość, z której pomocą za,rząd mógł ukry­
wać swe manipulacje przed oczyma publiczności.

Uczciwa praca nie potrzebuje obawiać sóę ‘światła 
dziennego Nsczelncm więc hasłem naszem winna być 
jak najdalej posunięta jawność i przejrzystość całego 
postępowania; zupełne jawne i publicznie dziennikami 
rozpisywane konkursy zarówno dla producentów u 
samego żródfa. jaik i dla dostawców.

Ideałem „Nuży11 jest stać się kooperatywą cafeu 
inteligencji Lwowa, zgłaszającej się cwaz liczniej na 
jej członków’. Cel tern wznioślejszy, iż juko sp o \ zielnia 
posłużyć’ ewentualnie może i powinna za wzór orga- 
itjzaoji dla wszystkich innych instytucji tego rodzaju. 
Licząc w  cafej Polsce Pół nr.ljona funkcjonarjuszy o 
stałej płacy, otrzymamy wedle powyższych danych 
conajmniej 15 miliardów miesięcznie, czyli 180 mi bar­
dów mp. rocznie samych stałych ich jfośydatków na naj­
konieczniejsze Potrzeby. Ogromną tą sumą -wszędzie 
celowo skoncentrowaną i użytkowaną możtnby urze­
czywistnić tak upragniony zamiar normowania cen, a 
danie od1 siebie innymi przykładu to zagadnienie godne 
rok wybitnej placówki inteligentnego odłamu ogołu 
ludności, jaką jest Lwów G. L.

POEZJE.

I 0  5 N A.
Zaszumiała jakaś woda,
Roześmiana, szklana, młoda,
Szumi, goni, dzwoni, rwie 
Mów"., że coś o mnie wie.

I las, co już 'ma pąkow’e,
W  e coś, ale mi nie powie,
Podniós1 s t o  gąłę-zi-rąk,
A u każdej, hwha, pąk,

i t
W ydeptana w  polu śdeż 
Mówi słońcem: „Ja wiem też“,
I udeka z śmiechem w pola,
Z nią ku-sztyk, kurSptyk, topolą.

*
I te, co z mym snem sąsiedzą,
Chmury też coś o mnie w ędzą.
Chn uroić ku mnie natrzą w  dół,
Napół złe, a dobre pól.

Idę, wód j dróg Kochanek,
W  ten rozśmiany, szklany ranek,
Idę lasem, chmurą, snem, ' X
I też coś o sobie wiem.

Stanisław MaykowskK

XTa,uka i sztuka.
* „Rosja sowiecka poó względem społecznymi i go­

spodarczym'1. Ukazała sję ba półkach księgarskich 
część pierwsza tomu pierwszego książki zbiorowej Pt 
„Rosja sowiecka pod względem społecznym i gosipo, 
darczym11, opracowywanej w Instytude Gospodarstwa 
Społecznego pod naczelną redakcją dyrektora Insty­
tutu, prof. Ludwika Krzywickiego, a wydaną orze? 
Tow. Wydawnicze „Ignis11. Tom pierwszy poświęcony 
jest polityce gospodarczej Rosji sowieckiej. Część 
Pierwsza stanowiąca odrębną całość, obejmuje prace 
omawiające Politykę przemysłową, finansową i agrar­
ny rządu sowietów, P  aca powyższa zc wzglęau nj 
głębokość i rozległość ujęcia njema zapełnię todpowie- 
dulka w  .literaturze zagranicznej i nie może byrć nawet 
porównywaną z temi wydawnictwami o Rosji sowie­
ckiej, jakie ukazały się dotychczas w  innych językach 
Jest ona niezbędną, metylko dla każdego ekonomisty, 
handlowca j przemysłowca. lecz i dto Każdego poli­
tyka, działacza społecznego i zawodowego { wogóle dla 
każdego człowieka kulturalnego, interesującego się 
wspołczesnemj problematami spcłecztic-.gcispodarczci,ni 
Praca o Rosji sowieckiej nabiera- szczególnego zna­
czenia teraz, w  przededniu konferencji gentreńslde.i, 
oraz w momencie nawiązania stosunków handlowych 
między Polską i Pc-sją. Jest ona bow.jem jedynym źró­
dłem dla poznania organizacji i stosunków" w Rosji sou 
w ;ecki-'j, a więc terenu, k tóry  obecnie interesuje bar­
dzo przemysł i handel polsku

* „Architekt11. Po siedmioletniej przerwie, ukazał 
się w  tych dniach pierwszy zeszyt pisma o architektu­
rze, budownictwie i przemyśle artystycznym. Zawiera) 
reprodukcje Projektu prof. Szyszko-Bohusza na spo­
wiednicę i krużganki Stołu Pańskiego na Jasnej Gó­
rze, szczegóły z kościoła OO. Jezu-jtów w Krakowie, 
pawilony „Targów Wschodnich11; w części roświęco- 
nej architekturze dawnych czasów": Rotundę św. Fe­
liksa i Adaukta na W awelu; artykuły omawiają przy­
szłe zadania architektury' polskiej, spra-wę oapudowyt 
kraju ; inne aktualne. Egzemplarze w redakcji, Kraków, 
Wolska 40.

Micjgewicz Adam. Darczanka. Przeaład piątej pie­
śni poematu Woltera „Pueelle d'0;leans‘!. Warszawą, 
Towarzystwo wydawnicze „Ignis11, 1922. S m„ sto 27. 
W' sto lat przeszło po napisaniu ręk o p s pątęj pieśni 
poematu Woltera „Pucelle d‘Orieaus“ w p-zekfadze 
Adama Mickiewicza wychodzi na światło dzienne. Już 
w r. 1817 p rzystąp i młody noeta do przekładu poema 
tu wołterowsk ego, z całego jednak dokonanego przez 
siebie przekładu opracował i wykończył tylko pieśń 
piątą, przechowaną w  rękopisie wr Archiwum Filoma­
tów. W jd a n e  przygotował do druku nadzwyczaj sta­
rannie i poprzedz ł dobrze informującym wstępem Sta 
nisław Szpotański. Mówi w nim w ydawca najpierw 
o znaczeniu poematu w O terow skego wogóle, zestawia 
następn e wiadomości, jakie zachowały się o przekła" 
dz e Mickiewicza, charakteryzuje wkoiicu pracę poety, 
uw"ydatnając jako znamienne jej cechy" p°l°n"zo\vanic 
nazwisk francuskich i znac/ną swobodę w 'opracowy­
waniu motywów". Książeczka, wydana bardzo pięknie, 
jest ważną pozycją bibljografczną ,w wya,awnictw"ach 
M ckiewiczow"skich, jako pierwsze wydanie ,,Dar- 
czankr1. w, h.
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Z N A K .
p o w i e ś ć .
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— W ięc cóż mam czynić, by' odzyskać pełnię du­

szy oraz prawo do życia? — zawoł.-r Feliks w przy- 
stęp e n eznośnej goryczy i osamotnienia.

— Co czynić? Żyć, o ile zdołasz. Ja sam, dzięR1 
swremu kalectwu duchowemu. ży"ć właśc wie Me u- 
rmem. Ody" się wokół rozglądam, widzę jedynie u ci cez 
■kę, jakby życ e było jedną wielką ucieczką: przed 
nieszczęść cm. śmiercią, odpowiedzialnością, obowiąz­
kiem, zasadami. A że człowiek n e wie nigdy, gdzie się, 
ma scliron ć, więc kłam :e, gmatwai się zaplątuje w  si­
dła własnych występków i błędów. Tak, twoje poe­
tyckie pomysły o ży c u  n:°śmiertcjnem i o twoi zeniu 
D uJia są tylko bezładna ucieczką przed upiorem 
Kresu. •

-— Oh, Ludo, Ludo! — pomyślał Orczewski. — 
Gdybyś się domyśl ła. w jakiej to iaskrni lęgły się mo­
je tobie szczep one um:łowania, śmiech by c ą  ogarnął..

— „Ludo? One ve-ut d"re Ludo? Est ce peut-ctre 
un nom, mi nom de femme?

Na twarz Feliksa wy"stąp {y skwarne rumieńce.
— On naprawdę czyta myśK.g ,
— Dowiedziałem S‘« narespae, kochany iKzyiar

oielu. co znaczy" słowo vidrvigratiche. W esz, czemu, 
nic zważając na ulewę w  tę noc burzliwą, uciekłem z 
pod drzewa? Ot- puprostu zląkłem się ciebie, n,:e wie­
działem bowiem, z k m wdałem się w. rozmowrę. Kie­
dyś sw"e kalectw o i zdolność przenikania niedostęp­
nych tajemnic postanowiłem sprzedać pewnemu mocar 
stwu za czynności wyw adowcze: pnunmirwano mi
deszcz złota. Ale odrazu, gdym. przedstawiając się mi 
nistrowi, wyl czył mu v/szystkie jego zbrodnie, niko­
mu zresztą nieznane, nad głowa moją zaw sła śmierć. 
Musiałem ratow„ć się UDeczką — ! tutaj dotychczas 
przebywam jm<r sztucznie skleconem nazwisk em. — 
Chciano mię bov/iem najzwyczajmej zamordować...

Outąd Feliks częściej widj"wa{ się z medjum astral 
nem.

K ędyś zapytał ingena, jak zdołał on osągnąć ła­
skę jasnowidzenia.

— Laskę? — drWąco śmiał się starzec. — Dzię­
kuję za taką łaskę! Posłuchaj więc. W  dzieciństwie, 
dąc pew'nego ranku qo szkoły, wpadłem na ul ey" p>>d 

przejeżdżający wóz. Ot, i mam zgnieooną czaszkę 
oraz to, coś ty  raczył nazwać łaską, a co zapewne 
'rynikło z uszkodzenia ltektórynh komórek mózgo­
wych i powitania nowych, nieistniejących u człow e- 
ka zwykłego. Od tego czasu datuje się moja męka. 
Przez kilka lat ojciec pfzezorMe trzymał mię w  do­
mu wariatów j tam napewmo do śm erci b j’ mię wię­
ziono, gdyby nie udało mi się zb ec. I^ska tak.. A czy 
wiesz, wiele ja mam lat? Jak ci się zdaje?

Chciał Orczewstu powiedzieć-* si^demdz^siąt- je­

dnak po chwili yvahajiia rzekł z uprzejmą nieszczero- 
śdc:

— Chyba nie więcej, jak sześćdziesiąt.
Ingen chichotał zgrzytliw"'e: aż  trzydzieści dw"a.
W .dząc w- oczach gościa trwogę j zdumienie, po­

godnie tłumaczył.
— Więc masz — łaskę. Przez swą wuażfwość na 

Prądy kosm czme spalam się n'esłychan!e szybko. Czę 
sto ulegam wrażeniu, że barki me przytłacza c ężar 
stuleci.

Poraź pierwszy Fcfks zobaczył, że z  ''rzyw ych 
ust kaleki spełzł stale noszony uśm ech, przez co 
twarz nabrała w j razu, jaki spotyka się w  u e-uclio- 
mych rysach bożyszcz Wschodu.

Podczas jakiejś przedwieczornej przechadzk' po 
wiosennie świeżym ogrodzie Luzemburskim, Orczew"- 
s k , w" krepie ciężk ch zadum obok uśmiechr ętego star 
ca kroczący, zapytał.

— A co pan widuje tam, w  gwiazdach?
N'e kwmpif się Ingen z odpow edzią.
— Czy ja vr.cm? — rzekł wreszcie, krótką ręką 

trąc  W"ypukłe czuło. Widuję z ja w  | k a  tak wielkie, że 
me jestem w s trrie  ich ogarnąć śwyfn umysłem. P  ze 
cież wdzmć, to icszcze nic znaczy rozumieć i ująć 
w rażtn  a w jakąś temmlę. Od czasu do czasu jednak 
nąwiedzają mię chwile osobl wc, kiedy m isię zdaje, 
że p -jmuję. czuję, a ffąwet realnie widzę, napizyklad, 
nieskeńczeność c-asu i przestrzeń’.

— I m'e może pan choć w przybliżeniu?.^
Badacz gw-azd. śmiał się bezradnie.

i



„SLOW O POLSKIE1- Nr. 75 z dwia 9 kwic ttóa l& C
>PROF. M. J . HUBER. P

Ku czci Kopernika.
r ---O— '

u: - '
Kopernik osiei opony wcześnie przez ojca ktmea, 

pochedzącego ze Śląska, doska! s ę pod op ekę wujów, 
którzy go -wy sLT na uniwersytet do Krakowa. Tam 
obok studjów teologicznych i medycznych, poświęcał 
się ze szczególnem zamiłowaniem matematyce j. astro­
nom ji pod kieimikiem znakomitego profesora Wojcie­
cha z Brudzewa. W  r. H96 widzimy g0 w Botonji, stu 
djiuącego prawo, a w r. 1500 wykładającego publicz­
n e  w Rzymie -matematykę i astronomię. Potem studiu­
je  jeszcze medycynę w  uniwersytecie padewskim, ob­
chodzącym właśnie w bieżącym roku 700'letni jubile­
usz i otrzymuje stopień doktora prawia kanonicznego 
w  Ferrarze. Powróć “wszy z Włoch dostaje kanonię \ 
Prusiech, pracuje między innemi około poprawy fatal­
nej wówczas waluty pruskiej, a wszystek swobodny 
czas poświęca ooserwacjom i pom arom astronomicz­
nym, potrzebnym do ugruntowania ulub onej ide.i ukła­
du heljocentrycznego, którą pielęgnował w  umyśle orf 
wczesnej młodości. Już około roku 1516 powierza swój 
■pomysł uczonym przyjaciołom W  ode sacn krąży od 
tego czasu sławny „Conrneptanobjs" zawierający głó­
wne zasady nowej nauki. Z ogłoszeniem dzieła, zwleka 
kanonik frauenburski długo b a rdzo, aż nareszcie ulega 
namov/om przyjaciół i oddaje rękop is ' Joachimowi Re- 
tykow ', k tó iy  dogląaa druku w  Norymberdze. Autor 
asekurował niejako swa pracę przed cenzurą władz ko­
ścielnych prze* umieszczona na czele dedykację pa­
pieżowi Pawłowi III, podkreślając jednakże z cała od­
wagą w  tekście dzieła przekonanie o „słuszności" swej 
doktryny, a „błędności" geocentrycznCgo pogLądu Pto 
lomeusza. Dzisiaj w spocę teorji względności mówimy 
niedo skromniej może, lecz śeślej. że układ k<jpernv 
kański posiada nad Ptolomeuszowym tylko wyższość 
praktyczną, dając najprostszy możliwy opis budowy i 
ruchu układu słonecznego, zamiast ogromnie zawiłego 
■opisu Ptolemeusza. Zasadniczo zaś uznajemy prawdzi­
wość zarówno zdama: zćemia porusza się dokoła słońca, 
jak: słońce poi u sza się dokoła ziemi. Zupełnie podo­
bnie jak mówtąc. że kamień spada ń? ziemię wyraża 
uny tern samem, że z:errra spada na kamień. Tylko 
wzgiąd na wygodę, na prostotę, każe jfem wybierać 
pierwszy sposób zapatrywania. Nie czyńi to Dynnimniej 
ujmy olbrzymiej zasłudze Kopernika, Albowiem dopie- 
JG jego nauka wraz z dokładnemu; obserwacjami Tycho 
:n? de Brane utorowała drogę Kepplerowi do odkrycia 
jego słynnych praw Te/zaś były podstawą, na której 
w elki Newton zbudował orawo powszechnego dążenia 
i wypróbował swoje ,Jeges motus", tj zasadnicze pra 
;wa dynam ki.

Ażeby jeszcze^ scharakteryzować rewolucyjność 
„nauk' Kopernika na tle jego epoki, tudzież w rażeni, ja­
kie ona wywarła na współczesnych, dość wspomnieć, 
że mimo asekuracji samego Kopernika przez w.erno- 
poddańcz? dedykację dzieła głowie Kościoła katobek e 
go, uważał wymieniony już Retyk za stosowne $ bez­
pieczne napisać (jakkojwek bez upoważnienia autora, 
przedmowę przedstawiającą naukę Kopernika. potęp o  
ną nawiasem mówiąc także przez Lutra i, Melanchtona, 
tylko w ko hipotezę. Mimo to dostało s'ę dzieło Konei- 
nika z okazji smutnej sprawy Galileusza w r. 1616 na 
,,łndex librorum prolubUoruw*, z którego je wykreślo- 
no dopiero w  r, 1757. A więc ćopero  po dwustu latach 
od ogłoszenia naukowego czynu Kopernika', doczekała 
się jego myśl powszechnego uznan a. He też czasu vr 
plynio do powszechnego uznaiua ogólnej teorjf wzglę­
dność?

Żyjemy obecnie w czasach, w  których nauka i re- 
hgja stanowią już d\v'e odrębne dziedziny ducha łudź- 
kiego, których doniosłość i samodzielność octina każda 
prawdziwie 'inteligentna jednostka, nie opętana skrai 
nem doktrynerstwem, jakie tip. doprowadziło w Rosji' 
do smutnej próby wprowadzania w czyn utopii Wofeze- 
wizntu. Na dobro nowoczesnej kultury i na jej cl łubę 
można zapisać ten rozdział, zarysowujący s °  coraz 
wj raźniej. Teraz już nie da S’ę pomyśleć wystąpień e 
władz kościelnych przeciwko teoriom naukowym z po­
wodu :ch sprzeczności z tradycją lub innow.erstwa ich 
tw órców  Z prawdziwą przyjemnością czytało się n.p. 
niedawno, że światły przyrodnik-jezu ta wygłosił w  
Krakowie szereg wykładów o teoty względności spóh 
czesnego genialnego fizyka, żyd&T msteina.

T ak c ' myśli nasunęły mi s-ę mimowor przy rczpa-
iniętywaniu nieśmiertelnego czynu naukowego w elkie- 
go męża, którym my Polacy, chlubimy się słusznie 
urzed całym św.atem, a którego pamięć jako polscy 
techn cy dziś czcimy. Szczyci się nim. jako sw j m ir 
czniein najstarsza polska Szkoła ąkauernicka. Uniwęr- 
syict Jagielloński; to też najpiękniejszym hołdem zło­
żonym temu uniwersytetowi w jego roku ju t leuszo- 
wyni. obchodzonym uroczyście w  r. 191)0, byto monu­
mentalne dzieło prof. Ludwika Birkwifiiajora, wy J n 
nakładem Akademii umiejętności w Krakowe p. t. 
Mikołaj Koperntłu Dzieło to startowi rzec można, epo­
kę w K opern iko log ji. Albow em jak p.sze autor w  
przedmowie, życiorysy wielkiego astronoma .,z ro- 
żnAcii punktów widzenia kreślone, doprowadź ły w ró­
żnych czasach do ran'ej albo więcej szczegółowych wi 
zerunków Mikotaia Kopernika, w których co do rój 
żnych spraw i okoliczności jego żywota, różna także
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w gt- rcll IM a msja.

i miarę „proporcji zachowywano, podrzędniejsze z ra.ch 
czasem może i nazbyt uwydatniano, istotne zaś, a wła­
śnie najżywsze zajęcie obudzające, pozostaw opo czę­
stokroć w niejasnem półmroczu. Dwa dające Łię do­
strzec tutaj gtów ne niomenta: narodowości wielk.ego 
męża, będącej ttem jego wychowaniu, kształcenia s ? 
i późniejszej działalności obywatelskiej, a powtóre ge 
nezy nieśmiertelnego odkrycia i tego wewnętrznego 
procesu, który akt jego myśli ostatecznie w czyn wi­
doczny zamienił, jedną z tajemnic przyrodzie wydarł, 
a tak sam stal ś ę  Pamiętnym taktem historycznym, 
dwa — mówię — te różne momenta, bywały w  życio­
rysach bardzo nierównomiernie uwzględniane. Brak na 
leży lej pomny w  Stosunku wzajemnymi obojgu, nie niug! 
z pewnęścią wyjść na korzyść wiernego przedstawie­
nia całej postaci; zresztą i sram osiągTrety dotychcza­
sowemu badan anh stopień wyświetlenia, rzeczy jest bar 
dzi różny pod obydwoma wspomnianemi względami.

Jrikkolw.ek bowiem skizętne p o szu k w a ra  j wy­
wołane orzęz nie śc e ranią s ę zdań dość dawno iuż te­
mu- jak oijprowąatiły pod perw szym  względem Jo wy 
nlkiiw wy sta/ c .tający cl i każdemu prosto myślącemu, 
aby o rz c iy  tej wytworzył sob e wyoi>rażenje jasne,, 
a zarazem feoynie rzetelne to jednak na sp.mą historję 
wielk ego r.( krycia rie rzuciły one żadnego wogćle 
światła. W ydaje się nam. jakoby długotrwały spor o 
narodowość Kopernika1 przedewszystkiem to sprawił, iż 
studja nad życem  i da ałalnoścaą wielkiego Astronoma 
przybrały tak jednostronny7 kierunek. Znamy rap, jedną, 
nowszą i pardzo obszerną jego biografię, z której do­
wiedzieć się można o mnóstwie rzeczy, z wyjąut em 
tego, co te / to właśnie nur tym człowGku było tak d e  
kawego. iż warto jest spierać s ę  np. az o pisownię je­
go nazwisko, alboteż i oto, czy7 babka jego znała język 
niem.ecki albo gó me znałn?.. Czytelnik, któryby — 
przypuśćmy — nigdy7 nie słysz;.! o Kopem ku. docho­
dziłby napróżno z rzecŁonejęksiązid, cz°m to właściwie 
zaslużvł sobie ow  człoWek na ty lc chwały. a tem 
mtucj dowiedziałby s e  stamtąd o tem, ja^t t° ptoces 
myślenia d(>i->rO'wadził go do wiekopomnego odKryoa. 
Brak bezpośrednich wiadomość' był zresztą powodem, 
że to „jak?“ także i po innych życiorysach mus»ało 
pozostać w cieniu obrazu, że co rca.K yżej poprzesta­
wano na domysłach mi, ej lub więcei prawdopodobnych.

Wskazując mh, doniosłość owego zaniedbanego k e- 
runkjt! badan, odnos'%p!jreh się do Kopernika, z.i ../.titme- 
my ieuriak doskonałe wielką ważność i wartość dotych­
czasowych lubo jednostronnych dochodzeń. Byłoby 
to zresztą i nierozsndnem jedno od drugich zbyt ostro 
rozdzielać, a w  ten sposób pogląd na całość postaci 
wlasnowoln e -sobie samemu zącieśnćąó Stąd też nic 
możemy podzielać zdania, z którem spotykaliśmy się 
niekiedy, jakoby błahą mało być rzeczą, czyby Kopcr- 
•njk. do tej lub tamtej narodowości miał się przy-zna^ąć,
g d y ż   jato powiadają — ludzie wielcy, jak op  należą
do św:ata całego. Na płytk ę to znanie, krótkai odpo­
wiedź. „Wprawdzie to n-ezawoona. że owoc twórczej 
myśli Kopernika wszystkim obecnie jest znarty, :t do­
kona,ne przezeń odkrycie jest dzisiaj własnością całej 
ludzkość1, dziedzictwem po nim, duchową po rtitr: spu ­
ścizną. Ale i on sam — po Bogn - j  był mkże czyimś, 
dz edzicem, dłużnikiem; tak samo, jak dubre dziecię 
dłużnikiem swoich rodziców i wy Chowańców a dalej 
i domu rodzinnego, swej ojcow zny i szerszej jeszcze 
od nich zagrody — własnej ojczyzny .

Naczeinika buchalterii
poszukuje zaraz poważna Instytucja bankowa Pov a 
nia z odpisami świadectw i referencjami pod „D Jriz- 
Ł za p r a k t y k a ” do Biura „ R e k la m y  p ra *  o w n ­
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Komunikat.
W dniu 10 kwietnia o «-odz. 10-te| rano 

w biurze Ekspozytury ...EEMAT* « e  ^wowie 
przy ul. Wałowej 9, I. p. odb^zib m

przelarp ustny . 
, m 0 iohomobil

znćijdującycn się w Zbiornicy „Demat w 1 rzetii u 
Biorącv udział w przetargu wpłzc ją Jo kasy Eks­
pozytury , Demat" tjtułem kaucji Mk 100.000. liż- 
szych informacji udziela Ekspozytura c/dziennie od 
10—3-ciej pop. ni; ió

KterowBlEfgn  Ekspa?ytury „Dainar* bmów- 

BŁrońca i» sprawach Hariiych i uioisKo\uvch 
Adwokat ur, lim o  i Argassóski
po odbycie służby wojskov ei prowadzi karctrlaiję we 

we Lwowie ul. Zielona 1. 6. nlom

llaioieśsl leiise.
L w ó w , 8 kwietnia.

TEATR WIELKI.
XV sobotę 8 marca o g- 3-30 „Chory z uroj,mi3* kom 

w 3 akt Molie a (staraniem kcmiteiu rozryvi7ek uia r oer 
o g. 740 „Cyganerja“ opera o 3 akt. Pucciniego tgościnr,,* 
występ V. Dorianicgoj. v

TFATR m a ł y .
W sob< te 8 kwietnia o godz. 7-30 „Nieporor.urulepL^ 

komedja w 3 ai-t. Ci. Zapolskiej.

TEA1R NOWOŚCI.
W sobotę 8 kwietnia o godz. 7'30 „Dama w grono- 

stajach* operetka w 3 akt. Gilberta.

Apollo. „Krzyk tonącej w karnawale" („Środa Po­
pielcowa-) z Heią Moją

— Odczyty z dzieaziny polityki mamdowoj. M
nied/.iclf o kwśetnia wyghKzone będą7 Dzieintaa T- 

Szicota' Konopnickiej „Ustrój Państw a Poisldegc 
Dziemica IV. szkoła męska ś\v Amon ego Naród 
a Państwo", Dzielnica VI. szkoła Marii Magiiaieny 
„NacjonrJizm i Socjalizm" Pocz.itek o gadzinie 6.

— Posieuzeuia;
Tow. filologiczne wc wtorek d. 11 tom. g. ” 

Uniwersytet sa!;P VIII.
Tow. naukowe we wtorek dn. li btu. g. 5 Pfa.-j 

cownia Z;;,kł Ossolińskich.
—• Tow. Sztuk Pięknych. W niedziele d. 9 lnu, 

Z. 11 w poi iroczyste otw arcie VI. w ystaw y Zwią 
zku Art. Poi. i w ystaw y zhioro-wei ą/t. tual. M atjł 
Wodzickioj.

— W  Kra-ko-wieni-był! Piękny ten poranek dla 
dz/eci j młodzieży odbędzie się jutro w niedzielę 
9 kwietnia o g. 1T30 przed )K)ł. w sali Tow. Muzy­
cznego. Śpiew Nahlikó-wny i przepyszra recytacja 
ićychterówny ..Szewczyka" Mn y ko w s kiego, nołączo- 
na z piękną muzyką Andy Kitsclimau i z b<w"vnemi 
12 obrazami K. Ko&tynowjcza zainteresowały najszer 
sze koła w m :eście. czego wyrazem jest sk\vapiiwe 
rozchwytywam e biletów u Seyfartha; w dzień po­
ranku sprzedaje się resztki przy7 kast-.

— Wycieczka studentów belgijskich Uniwersydetif 
w7 Brukseli w7 houbie około 25 osób zagości dc Lwn 
w a dnia 1.3 bm, W porozumieniu z Min. Spr. Zągri 
i Avładzami akadermcKiemi utw-orzył się di? przyjęcia 
miłych i sympatycznych gości „Akademicki Komi­
te t przyjęcia mŁoizż&ży belgijskiej w e Lw ow it pod 
kierownictwem przewodniczącego „Czytelni Aka­

demickiej'. W  programie przyjęcia; uroczyste powi­
tanie mło<Moży belgijskicj w auh Uniwersytetu z
przei noWietijT mi Rełctora Umwersyretu i - delegata 

miodz eży akadiemidnej przy współudziale chóru aha 
demickiego. Po obiedzie zwiedzanie miasta ilustrow a 
ne objaśnientami ics. prof. Żyły, wieczorem bsaiWet 
w satach hotcht kr ak owsie tego- W  nocy z czwartku 
na piątek odjedzie wycieczka do Borysław ia i Dro­
h o b y c z a , jiastępwie zaś do Krakowa. Zakopanego i 
Poznania. Nie wątpimy, że młodzież zaprzyjaźnione 
go natrodu będzie przyjmowaną s ord co/nic i '<fT- 
śdnnie nietyiko przez swoich koiegów pizez mło 
dzież, ale także cale społeczeństwo zainteresuje się 
żywo przyjazdem do Polski przyszłych kierowni­
ków narodu belgijskiego. Wszelkicn wyjaśnień udąie 
la Komitet urzędujący ca dziennie od jodz. 7 do. 8 
wieczorem w Czytelni Akademickiej (Dom Akj-demi 
cki ul. Lozitiskięgo i. 7.)

P e n / j o n a t  „P O L O N IiK “ Batoregu 34, po­
koje z caKm utrzymaniem. n936

—  t  Kom endy miasta. Cieszący się ogólną sympa­
tią. znany z takltu i uczynności por. Juliusz VoelpeI 
d o t y c 11 cza s o v. 7y  kierowiihc biurai ewidencyjnego przy 
Komendzie miasta i placu, świetny m gaitzato r od­
działu karabinów maszynowych w  czasie Obrony 
Lwo-wa w grupie pulitowniKł.’ Jasieńskiego — oraz 
oddziaiu ga m  i zon cw. mg o — objął w  Tych dniach, 
prócz prowadzonego przez siebie działu — oddział 
kwaterunkowy po por. Wozniakowskin,.

— pociągi świąteczne Lwow-SKnistawów przez 
S tryj kursotwa' będą od d. 11 bm- do 20 om odj. 
ze Lwow a 8‘47 przyj do Stanisławowa 16‘1Ą adj. 
ze Stanisławowa 2T48 przyj, do Lwowa 5‘23.

— Związek Obrońców Lwowa. Przed parems mie­
siącami ogłosił „Związek Obrońców Lwowa" krótki 
komunikat zawiadamiający o utworzeniu bjjjra po­
średnictwa pracy przy sekcji Opieki Związku Obroń 
ców Lwowa. Do dnia dzisiejszego nic wpłynęł? do 
sekcji opieki arii tedrw oiferm o wolnej pos tuzie, 
natomiast ma „Zv/i;.izsl, Obrońców L w o w a ' — dużo 
zgłoszeń Obrońców — którzy po parę nneszcy  po­
zostają bez pracy i bez środków do życia ?— a chy­
ba społeczeństwo lwowskie powinno zająć się ich 
losem... Ncdto OKi stan rzeczy niejednego popycha 
na drogę występku, teinburdziej, że są to w przewa* 
żre; części ludzie pełni ineja tyw y  i energii i nie­
przyzwyczajeni do biernego poddawania sie żj icu. 
Nie" dość, że nie udziela się nr pracy i mo-żnbśd 
z a oby d a  środków do żyda . ale odnosi sic do nidi 
ogół społeczeństwa z pcw nem lekceważeniem. Gcv 
p-zyjoa do ialeieikolwiek iristytucii z prośbą o posadę



'"■-duiodia stale bez przyjęcm ich mimo — że ■wiele 
, stanowisk, zarówno w instytucie eh .państwowych 
’3Sfc. : prywatny eh aąjmiflń Rusini.

— ftoświęeewic ochronki dla dzieci Sybiraków. 
^Dzięki pracy komitetu, na któreg oczeie stoi p. Ale-

•ksandrowiczówna j ofiarności szerokich sfer obywa 
żelstwa naszego miasta a pomocy prezydium Rady 

■ni. dzieci Sybiraków mają na jakiś czas zapewniony 
byt i dach b id  głową. Wczoraj po poi ks. arcyb 
Dilczcwskć dokonał poświęceni* tego tymczasowego 

'asy lum  nieszecięśLwyeh Iza cci mieszczącego się w 
kszkołe im. śwj Zofii. Uroczystość ta zgromadziła 
wielu uczestników. Przybyli między innymi pp. 
Neuartnnawńe, ks. Luboniirska, ks. infułat Źajchowski 
Ojsrapiichowa, kurator Sobińsla. insp. Brucnnalski, 
r- Włodiz' ntlrski, prezes Rolle i w. Hi. Po  uroczysto 

fóci poŚYÓęcenia ks. aroyb. Bilozewski przemówi* w 
■ serdeczny cli słowach do obywatelstwa, dziękując za 
opiekę, jaką otaczają dzieci. Następnie przemówiła 
P. Aicksajtdrowiezó wna, a  wk-ońcu prez. J^oumann 

' zapewniając.- że miasto czułe na niedolę rodaków me 
ppuści dziatwy, która schroniła s;ę do Lwowa, Uro­
czystość przeplatały dzieci deklamacją. W  szkole tej 
znalazło pomieszczenie 150 dzieci S /b k ak ó w  w wie­
ku od kilku do 15 lat Mniejsze dzieci pozostają w- 
ochronce, większe pobierają naukę szkolną zależnie 
cd  przygotowaiii* ich. Wygiądi dzieci, K tó r e  przew a­
żnie pi zeszły rozmaite choroby zakaźne, świadczy 
o tem, że kierownictwo dba o  nie i ofiary’ obywatel­
stw a nie idą na marne. Szerokie sfery naszego iniia 
sta. które tok zainteresow ały się losem b cdnych sie 
ró t mogą obecnie odwiedzać schronisko (ul. SielrN* 
cha) a przekonają się że ofiarny grosz icii onłfwd 
się stokrotnie w uratowaniu setek dzieci od niechy- J  
bn.ei zagłady na śniegach Sybiru.

— Choroby zakaźne.* Fizykat m. Lwowa komuni­
kuje. że stwierdzono płonjoę (pow. Rudki) w Ko- 
m am ic i Rudkach, tyius brzuszny (pow. Rudki) w 
Brzcźcu, tyfus plamisty (pow. Rudki) w Nowosiół­
kach gościnnych, (pow. Lwów) w bilohorszczy 
Nleparowie i Zamarstynowic, ospa naturalna (pow. 
Lwów) w  Bilohorszczy, dyfterja (pow. Lwów) w 
W pipkach.

Fizykat* przestrzega publia/posć przed 
nieni się z ludnością z gmin zakażonych i Tiapywa- 
niem u nich artykułów spożywczych. MRlta z tych 
rRejscpwosci używ ać tylko pu przegotowaniu, a 
przy tyfusie plamistym, nie w puszczać do mieszk mia 
(kuchn j z obawy przea robactwem.

— Ciuro pośrednictwa pr*ey, Tow arzystw o kan­
dydatów notarialnych wschodniej Małopolski poszu­
kuję; chętnych ukończonych prawników do wstąpie- 
tva na praktykę do zawodu notarialnego w cliarakte
r.że kandydatów notarialnych. Bliższych infotmcii 

udziel, p. dr. Bolesław Trzos, zastępca prezesa To­
w arzystw a we Lwowie (kanc. nota.rjalna Wgo. Za- 
wadzldego p izy  pi- Mariackim 10) w7 godz. 3‘30 a 
4*30 po pot. 1498

..SŁOWO POLSKIE*' Nr. 75 % dnia. 9 kwietnia 1923

posiada na 
przyrządy i

f IS  F a b r y k a  g c z ó w E ie m " -  
i iL b  h j « 1b m  T ł z i f f e m i

składzie ’TEńI5% , w butlach stalowych,
aparaty do spaw ania i cięcia metali. —- Zgłoszenia: Lwów., 
plac Dąbrowskiego 1. 7, parter — « |a n i s c e w s k i .  ni45i

Dziś, w sobotę S bm. i  o s t a t n i t a  s e łr j jk  ó-cio aktowe­
go diam atu na tle powieści Dostojew sk;ego „Idiota". ^
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prasy n ź y c in  ssłrai© p ie s a ią e y . psa*
— s z y s i w ś e  u s i o r o K !  z  a r a ?  p ©  s m a y c j .Ł : . ni41'ł Syk&iuska 25.

ro w warszawę.

— Aresztów pnie szajki złodzieR kiei. W7 ciągu ostu 
tnięji dni dokonano kilkuiustu kradzieży mieszkanio­
wych, przyczcm ztodzteje kradli ubrania bieliznę, 
zegarki jtp. w ajfuść skradziony cli przedmiotów 
IX zt:ds:a\via wysotefe cyfry a do owych kradzieży 
w  znacznej mierze przyczyniał się brak odpowiednie 
go dozoru w mieszkaniach, nieraz ruczamkniętych. 
Policja energicznie starała się osadzić w miejscu 
spraw ców t ych kradzieży i w danu wczorajszym 
aresztowała szajkę, którą w  kom plece znaiazia się 
pod kluczem. Tworzyli ją dwaj nuoócciani chłopcy 
żydow scy: Jakób Nemu Jtn, 12 lat liczący i l.rttk 
Ausclmasmaim, 14 łat, oraz starzy  ich opiekunowie 
blatnicy Maks Klinger t  Raclimtel hreiamnn. Niewąt- 
pl wie pod Th w pływ em  obaj chł jpcy-złodzieje p«cŁ 
pozorem żebrania kradli, oo w ręc i wapdło. poczem 
nieśli skradzione przedmioty do wyżej wymierito- 
nycli blatników i za bezcen je odsprzedawali. Chło­
pcy pomimo miodego wieku mają już za sobą kil­
kuletnią praktykę. Przy.zsip.li s ię1 do czternastu kra­
dzieży i podali adresy mieszkań, które, okradli. Do li­
cznych kradzieży, w ykrytych przez Urząd śledczy 
w ostatnim czasky nowa przybyła wczoraj — któ­
ra  przez )i łodocbnych zydmwnów popełniona, ł ą ­
czy kilkanaście już zn:uivch wypadków poza szere­
giem jeszcze njeusiaronych.

— Złodziej strychow y rewolwerem toruje sonie 
ucieoikę. W realności przy ul- Zimorowicza 22 w ła­
mał się na strych złodziei, którego przytrzyma} mon 
t&r W ładysław  Sm olana Złodziej zagroz: wszy mu 
rewo!werem w yrw a się z  jego. objęć i zbiegł na ul- 
cę. gdzie na krzyk Smolany, schwytał go Akąd. Ltss 
I temu zaęroaił złodziei użyciem broni i iiopęd/.ił da 
laj w ul. Sokoła. Spieszył za n m  Smolana i U ss, na 
ich też krzyk przytrzym ał ilodzleja s s h e r  Andrzej 
Poznański i w ydał go w  ręce posterunkowego Mntz- 
npna. W  komisarRcic stu  ierdzono, że złodziejem 
jest Tadeusz Faja. not<nvany w e Luvo-wie i karany, 
rzekomo dezerter wojskowy —- zbiegł z.e zpjitala 
w Stryju. Zrudeztono przy jaku prócz rew olw eru du­
że óbcęgi. i ęk wilrycliów i inne narzędzia służące 
do v łamania. Fuja jest nicbi;zpicczuyrr w łam yw a­
czem i. zachodzą j>o w jl c  p os/laki, iż był on jedynym 
z tych, którzy przedwczorajszej nocy, sploszou’ pod 
o z *  d-okonywanja kracL eży na ul. Kalocze.i. strze­
lali do Posterunkowych, podążających za nimi w kie­
runku wzgórz Ca^addi, dokąd zbiegli.

Fala mętów społecznych, od którydi żadna sto- 
£ca nie jest wolną, iwyp-zuca nieraz na mieliznę publi­
czną osobniki w takim stanie zwyrodnienia^ że trudno 
w  nich odszukać rysy „stworzenia ną obraz i podo­
bieństwo boże“. Czym tych ludz. wahają $ię ponaSę* 
€ zy  morał jneawtty i kompletną niepoczj tnhiością, a 
sprawiedliwość ma trudn>- prcbiem do roz-wiązaria.

Ze wstrętem odwraca się oblicze cloYdeczeiistwu 
od obrazu. któi">' roztoczył s ę  przed oczami sądu do­
raźnego w W arszaw e.

5. kwietnia rb. stanęli przed sądsm ókręgownuri w 
W arszawie Szczepan Paśnik j żona jego Józefa pod 

 ̂ zarzutem popełnienia całego szeregu ohydnych m or­
dów, które żywo przypominają zbrodnie n edawno s’ra 

styka.- conego w P a :yżu mordercy kobiet, Landru.
Przewodnictwo objął prezes Gurniński. ia-ko przęd 

stawiciel urzędu publicznego wy stępuje próg. Rettim 
ger, obrona wnoszona jest z urzędu.

Wedle tenoru aktu oska żen a  raf no\yane postępki 
oskarżonych przedstawiają się jak następuje:

20. lutego rb. zapoznała się Józefa puśn k «• dv/or 
eti głównym w W arszaw ę z dwoma emigrantkami, na­
zwiskiem Matwiejów i Mo. oz. od k tó rjch  się dowie­
działa, że z braku funduszów na dalszą podróż zmu­
szone są pójść do służby. P. obiecała im w wynalezie­
niu posady dopomoc, zamawiając i.cli na drug dz cń na 
dworzec Po dwóch dniach spotkafą się P. z em igrant­
kami na dworcu, zaznajomiła je ze swym mężem, 35- 
letnirn Szczepanem Paśn.k em. który, występując w 
roi* zamożnego g-cs-.-xlarza. Morozównę natychmiast 
przyjął, obiec:-!.- , osyitmafe waumki.

Nazajutris t. . . ę . aśm kowle z crffięTantkami ao 
niejakiej Zarzja.,k ej, gdęie Podczas obfitej libacj, tar­
gu dobito. Następne podążono wypólme na dworzec, 
po drodze Matwiejów odłączyła sdę, zaś Moroz pozo­
stała z Paśnik-'1 mi, celem wyjazdu do miejsca przezna­
czenia.

24. lutego spostrzegł syn waitownńka kolejowego 
w Błoniu trup® kobiecego nedałeko toru, zawiadomio­
no urząd śledczy i 'pena para n iebawem znała Ra się 
pod kluczem.

Badany Pasu k do w n y  się przyznaje, -wowiana, 
że wyjechał z Morozówną wieczornym pociągiem z 
W arszawy do Płochocm, potem poszli piechotą wzdłuż 

i toru w kierunku Błonia. Pod groźbą obic a  zm usł ją 
do stesunku płciowego, poczem obwiązał szyję, ofiary 
paskiem, co spowodowano śmierć. Trupa obrabowsut, 
część rzeczy sprzedał, chusikę zaś na gtowę darował 
żonie, która mu przy poptoren u zbrodn była pomo­
cną. Dalej przyznaje się do zabójstwa killcu innych ko­
biet- obwiniając żonę o współudział w  n-ektó-ych \vy/- 
padłiach.

40-Ictn a Józefa Paśni kowa oo- whty się. ple przy 
mała; Podając, iż w  da:u krytyczni m była w- Warsza­
wie, zeznała j,ed.nak, że poczynania męża- były jei wda 
dorne. Potwierdziła również darowiznę cbustk z rabtin 
ku pochodzącej. W idziała & kłĄ  że niąź wyjecl;at o- 
wego dnia z Morozówną celem zamordo-r-anip jej. przy­
znała się dalej do uw^sinictwa w k lkp wypadkach 

Funkcja jej polegała głównie na dostarczaniu mę­
żowi of.ar, k tóre pod pozorem pomocy w  wyszukaniu 
posady skłaniała do wyjazdu z W arszawy.

głęboką w oczek(waniu na wejście trybn-iału. Tu i 
ówdzie dolatują półgębkiem uwagi na tak n-ezwykty 
temat będącej p'\zedn..otem rozprawy dzisiejszej. Ci­
szę przerywa dop ero dzwonek, zwiastujący wejście 
sądu.

Z dar osobistych oskarżonego, Szczepana Pasrżka. 
dowiadujemy się, iż jest rolnikiem na kblum&stornorgo- 
went gospodarstw e, ojcem dziesięcioletrt ego chłopca, 
że jrf.ał jeszcze tiojc dzieci, które jednak umarły, bądź 
też nieżywe na świat przyszły.

Józeiu paśnik opowiada swoje przeżycia małteń- 
slt‘c. podaje również, że umiejętności czytana i p:sa,ra 
me posiada.

Obrońca z urzędu, adw. Dr. W. Rundo, zaraz 03 
wstępie sprzeciwia S.ię. odescytaniu zeznań me stających 

j svr adkó" zaavnio.sk ową nem u przez prokuratora, wo- 
gć-le usiłuje uiedopuścć do rozpatrzenia spraw y w try ­
bie doraźnym. 1 tak zarzuca śledztwu szereg nieść s)w, 

| »śeś, a mianowicie, że przekroczonym zosta} 14-dniowy 
tcrmnl ustawoivy w śledztwie. oraz żc do airtu oskarże- 
n a  włączono inne. poprzecmie zbrodnie oskarżonego 
co stanowi jaskrawe pogwałcenie airt. 12 ustaw y o są­
dach doraźnych, że zatem sprawą nadaje się do roz­
patrzeni a tylko V trybie zwyczajnym.

•  Po dłuższej replice proKuratora. ptzew. Gum pski 
ogłasza decyzję sądu, który z uwag. na to, że z jednej 
strony czynności śledcze, t. j. od chwili otrzym ana 
meldmtku policyjnego do chwili os ta .niego przesłucha­
nia oskarżonego i świadków, rw a ły  dni 14, z dijuguej 
zaś strony włączeń c mnycli przestępstw miało cha- - 
rakter wyłącziue iuforniacyjny. wniosek obrońcy po-' 
stanowił pozostawić bez skutku.

Oskarżony PaśL k przyznaje się do wmy, opowiada 
następnie przebieg dawniejszych zbrodn', Których ra­
zem jest 7, w przeciwieństwie zaś ao protokołu policyj­
nego oświadcza, że znajomości zaw.er«ł sam. twe zaś 
za pośrednictweri żony, że ostatn ą ofiarę swoja P®1 
krótkiej sprzeczce zadusił rekami.- że Przed śm ieicą 

j gwałtu jej nfe zadał, że natomiast przez owe owa dn 
| syp-ałi lazctn u jego Kutna.

Prze w.: Czy ona była dziewką? , _
I Osk.: Tego, to już ja nie wiem.

(W trybunale źdwwienty na sali wesołość.)
Przcw.: Jak tfómaożycie sprzeczność waszych

zezno-i z tem co zeznawaliście w  policji?
O k ..  A, bo ja  gadał tak, jak on- chcieli.
Paśn Łowa do iwtiiy się nie przyznaje, przeczy, ja­

koby pośredniczyła w zawieraniu znajomości o raz 'w  
jakikolwiek sposób pomagała mężowi w  zabójstwie. 
Utrzymuje, że u ewiedziała nawet o miejscu pobytu 
męża,

Prze\vodn;czący demonstruje następnie cały szereg 
dowodów rzeczowych. między mnenr zakrwawioną 
btejizne Morozówny. fałszywe jyaszporty zacnej nary 
i kilka drobiazgów, pochodzących z rabunku. Cały sze­
reg Świadków potw erdza ok-oliczjiość aktu oskarżen-a. 
odczytania zeznań niestającego świadka Matync.iów' 
rzuca ja ‘kra. we światło na współudział Paśnikowej v  
zawieraniu znajomość’ i nam^waniu do wyjazdu z mę­
żem.

ftw. Dr. Malkiewicz składa spravv0„danie z doko­
nania sekcji zw}ok, która niedwuznacznie wskazuje na 
gwałtowną śmierć.

Jeden z obrońców staw 'a wniosek n zbada, 11 e ..sta­
nu umysłowego oskarżonego z uwag- na to. ze Paśnik 
już w r. 1908 przebywał w TworkaęUcii na obserwaci1 

ten wniosek pir
Oglęclzmy- lekarskie stwierdzają jy.wiłiowny zgon 

oraz bezpośrednio przed śm-i-rcią sbisunek płciouy. z  powodu wypadku na budow l, ale i
połączony z defloracją. zostaip bez skutku.

Z przeszłości Paśnika notuje "egestr sąw>v,y ifR-a Po oaczytanin v.'szysti,icli dotychczasowych kar
fakty skażam a raz na dwanaśc’c lat katorgi, innym oslarżonego dalsze obrady odroczono do dnia nastę-
znów razem na 6 rn-esięcy za k adzież. pr.egt.

Rozprawa, do której wezwano 9 ś\v ajków  i eks- Dzi>.ejszy dzień rozpoczął ę przemówieniem pro-
pertów óbtid?i}a n-ebywale wśród tutejszego społeczeń kuratora, który z uwagi na udowodnione zbrodnie 1
stwa zainteresowanie. p.-zyziianie sy. oskarżonego, oraz na brak okoliczności

Sala posicdacń prżż-pełn omi publicznością rozniaiiej łagodzących, domagał się kary śm rei.
płci. JJawodu I ł aoowiska towarzyskiego. Dama w ba- Obrońcy podkreślał wątpliwość, co do pobudek.
rakuRch obok skromnej irMtynisUd] mały urzędnik i niedokładności w śledztwie, domagając się. przekaz ma
obok grubego paskarzą z równem zacieicąwienicm p 1- i sprawy zyrykłemu postępowaniu, sąd jednak po kró 
n-ie pizyd&dają s ę  oskarżonym, strzeżonym przez tkiej naradzie, skazał oskarżonych na śni erć przez -oz>
dwóch POhoja-atów. o  baghitach na broili. Cisza panuje strzelanie. -Foruin**.
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D z ia ł eKanom lczny.
Długi Polski.

Niedawno w  związku z prz.ccUoz.onym przez rząd 
prelinn;tarz„m budżetowym podaliśmy na. tern miejscu 
»tan długów ■zagranicznych Poiski.

Obecnie nkazdo się opracowane i wydane nakła­
dem Ministerstwa Skarbu „Zestawienie długów i gwoc 
rancyj finansowych Rzeczypospolitej Polskiej według 
stanu 7, dn a dl grudiąa 1921 r “ Jest to pierwsze urzę­
dowe zestawienie długów I gwarancyj finansowych 
Państwa polskiego.

Mateijaf książki dzieli się na trzy części; I. Długi 
.wewnętrzne, II. Diugi z?graniczne, Ul. Gwarancje fi­
nansowe.

Część I. traktuje oddzielnie długi emisyjne (obligi 
dłużne oprocentowane i gotówkowe nieopi ocentowtume 
(zadłużenie skarbu w' PKKP), Długi emisyjne w yno- 
szą 30.229.309.794, zadłużenie tv PKKP 221.000.0u6.O00

Stan całegc wewnętrznego diugu skarbu państwa 
rynosił w dniu 31-m grudnia 1921 r. 251.229.309.794.

Część u . o  długach zagranicznych wyszczególniła 
kraje wierzycieli- i cel-e kredytu; Zobowiązania nasze 
zagrań cą składają się: z pożyczki emisyjnej w  dopa­
rach 5 proc., 20-ietnjęj w sumie D. 18.200.000. Z kre­
dytów zaciągniętycn w. gotówce w  wysokości; 
Dolarów 166.257.964,79
Franków francuskich 785.118.009,29
Franków szwajcarskich 73.600,—
Franków złotych 3o.325.490,—
Lirów 182203.732.—
Funtów szterlingów ' 4.371.849,*/*
Florenów holenaersk-ch 17 218-086,20
Koron norweskich 16.497.417,47
Koron duńskich 358.849,81
Koron szwedzkich 173.U80,—

Wszystkie te  długi w  Przeliczeniu na dolary we­
dług notowań giełdy nowojorskiej z dnia 31 grudnia 
1921 r. wynoszą dolarów 283.379.610,67 czyF franków 
szwajcarskich 1.449.486-707,08. I

Dług nasz w  Ameryce wynosj, Jak widać z tego 
65,092 proc. catego zadłużenia; dług w e Francji 22,240 
proc. całego zadłużenia; w Anglji 6,496 p ro ' zadłu­
żenia..

Część III. książki oodaje oddjaiolmo trzy giupy 
udzielonycn ń-zes państwo gwapajicyj finansowy ca 
miasta — spółki i stowarzyszenia — emisje i książe­

czki w ipJkowe banków 5 tmwaizystw emisyjnych). 
Pi ze ważna cześć tych gwarancyj upływa w  ciągu go- 
ku 1922.

Lkazame się lej Publikacji i jej dokła-dne i wy­
czerpujące opracowanie jest jednym z dalszych do- 
w edów  porządkowania i “>ostęPu naszej gospouarki 
skarbowej. yj

Esisy utyfmae nsląva<0P8 m mis- 
Gląc kwiecień 1322 r.

A rtykuły ży w n o śc io w e  i ich p rzetw ory:  
Ziemiopłody:

Żyto 10000, pszenica 15000, owlcsi 9500, jęczmień 
9000, mąka żytnia razowa 115, mąka żytnia pytlowana 
70 prc. 160, inąkpi pszenna 40 prc. 320, chleb razowy 
120. chleb pytlowany w sklepie 150, chleb pszenny 
300, bułka 4 dkg. w sklepie 15, kasza krakowska 300, 
kasza manna- 340, kasza hreozaiu 230, kasza jaglana 
190. kasza jęczmienna 170, pęcak 165, grysik kukur. 
210.

II. Jarzyny;
Ziemniaki h. od 100 kg. ,3000 d. 35, kapusta ki­

szona 90, marchew 40, pictruszRai ISO. buraki 40, bru­
kiew 35, groch polny (viktorja) 140, groch słodki 160, 
fasm]a 160, cebula 220.

III. Nab a{ i Jaja;
Mleko niezbierane 90, mado kuchenne 1500. ma­

sło deserowe 2000, śtmetana kwaśna 300, śmietanka 
240, ser twarogowy 320, ser półtlusty 1000, ser śmie­
tankowy 1200, bryndza owcza 8U0. jaja świeże 30.

IV. Mięso i wędnny:
IWęso wuh'Ave 440, mięso koszerne 500, cielęcina 

300, wiepi zowina 500, słonina 900, sadło 1100, smalec 
1300, szynka), karczek, schab sur. 850, szynka got. w 
całości 1000, szynka got kraina, 1200, karczek, schab 
gort. kr. 1200, wędzonka surowa 750, wędzonka goto­
wana 850. kiełbasa surowa św. Ó00, kiełbasa w ędz. 
siek. 750. kiełbasa mazur. krak. 900, parówki 900, ser- 
wuladki, zając, salami paryskie 800, salami agnaimskifi 
900, Kiszka pasztetowa 650, salceson 500, kiszki ka- 
szaue 280.

V. Artykuły kolonialne:
Herbata 3000, kawa palona' 1950, sur. 1600, kakao 

1200, ryż La 340, łamany 280.
VI. Artykuły' różne:
Cukier gtys. 660, kost. 780, sól toipkowa! 110,- mar- 

morada 650, powidła 540. ocet 30 prc. 110, arożdże 
8, cykorja 600, śledzie J szt. zwycz. od 20—40, miód 
1000, olej rzepakowy 900, oliwa jadalna 1 dkg. 16.

VII ArtyKuły opałowe.
Węgiel 100 kg. 1700, drzewo twarde rąb. 1600, 

diżewo miękkie rąb. 1400, spirytus do palenia 515.
MII. ArtyKuły do oświetlania;
Klektryczr.ość 1 kw. 180, gaz 70, ita#ą 1?0, świe­

ce parafinowe 540.
IX. Pasza: x
Siano 50U0. słoma 3000. owies 9500. otręby 6500.
X . Artykuły budowlane:
Cegła palona 20000, wapno 2300, cement 3000, 

drzewo budowlane 10000. gwoźdaje 300, szkło do szyb 
2400. i

E a s s r s s a  g -5 « S d l j  l w o w s k i e j .
Lwów, 7 kwietnia 1922.

Pod wpływem wiadomości o zwyżce w  Warsza­
wie. ogólna tendencja zwyżkowa. W  akcjach banko­
wych i p-ipiei!rch lokacyjnych zupełny zastój, w  ak­
cjach przemysłowych większe ożywienie. Z walut j  
dewiz poszukiwano Pragę i Berlm.

Akcje przemysłowe: W  Polskiej Nafcie liczne 
transakcje. Początkowo płacona po 2000, stopniowo 
zyskała kurs 2615, wreszcie 2020. W  Krakowie 2100, 
2050. Zieleniewski u nas 5800, 5825, 5850, w  Krako­
wie 6400, 6150. Ch«Jorćw wyszedł z utrzymywanego 
przez czas dłuższy poziomu 3000 j rozpoczął kursem 
3050, 3075. Końcowe obroty po 3100. w Krakowie 
płacona Cli odo; ów po 3075. Karnalit utrzymuj© ńię 
na kursie 1750.

W  walutach 1 dewizach ożywione obroty. Marki, 
niemieckie płacono po 13.30, Berlin 12.95, w Krako­
wi],e 13.20, 13.—, w  Warszawie 12.75, 12.90, 12.70. 
Ffektywne mańk niem. 12.85. Wiedeń u nas 51.25, w  
Krakowie 51 'A, Paryż 354. korony czeskie 72, 7214. 
Praga 73, 7314, 74.—, w  Krakowie Płacono Pragę po 
73.40, Nowy Jork 3840.

Według telegraficznych ktrsów  warszawkach 
notowano;

Ddfcry amerykańskie 3870,-3885, 3875, kanadyjskie 
3725, franki belgijskie 327, funty angielskie 17125-

Belgia 329, 326, Londyn 17155, Nowy .Jork 3880, 
3890, 3875, Paryż 359, 35414, 355. Rzym ?0b.

VI. Dewizv Londyn 16.00 — 17200 -, Paryż 330-— 
360 -  Zurych, 725- , 775 -  00 Praga 71 -  7,r—
Wiaćeri 0'49 0 53, Be‘lin I2--- I3‘—, Nowy Jork.
3750—3S50'— Medjoian 210' — 220, Bukareszt 26'— 2300.'

K u r s a  ff if t ld y  k r a l t o w łs k ie j .
Ceduła gkńdowa z dnia 7 kwetnia 1922 

Waluty. Dolary stanów Zjedn 37S0 — 390;r—, Flan­
ki francuskie 340 355 Marki niemieckie 12’50 13*25 —13’20; 
Korony au itryjackie 0-49—0\52 0 Odo-ól1/* Korony czesko-sło- 
wacicie 72 70 00 73'40 —

K u r s a  «•*<’> iu l j -  w a r s ^ a w s k n i j ,
Kurs szacunkowy z 7 kw‘e nia 1922 

Listy zastawne. 4V?°/o ziemskie 288 - 2S2'00, 5°/o m 
Warszawy dOOdo 306.

Waiuty Dolai" Stanów Zjedn. 3380—3355’ —, kana­
dyjskie 3725 0CU0 00002 ue: rumuńskie - ’00 00'—, Franki 
francuskie 327 — 000.0.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 7/4.
Berlin początkowe 1-66 końcowe F7L0J, Hdandja 

194.40 Nowy Jork 515 5I.y00, Lc idyn 22'6022ńl. Paryż 4700 
47 00 Medjolan 27-07 27’uO, Bruksela — 43 60, * ccsSPP 
ga 103;,-2 — Sztokholm 134C0 — — Chrystianja
— 93 3/4, Madryt 79I/2‘ — — , Buenos Ayres 179 —
Pi iga 9 75 9'75, Budapeszt 0 53 0‘58 Zagrzeb 1'35 -155,
Bicareszt 0 00 000. War zawa 0S3, 0 i3, Wiedeń
O.OóPO 0 06.— Austr. noty Korony stemplowane 0’07 0'07.

TYLOPY (zamsze) francuskie i inne skóry luksusowe we 
wszystkich modnych kolorach dla celów konfek­
cyjnych i wyrobu obuwia nadeszły do składu skór

J6zs»fa S ch letfera, pi. K re K o w s M  l. 2 , W Ł S d f
1515 W YŚKfEKITE

P e r J u i i r /  na w a g ą
D  Y  k o i u i h k i e  i  k w i a t o w e .

mydła, krtmy i pufiry w wielkim wwborze poleca
ŁPÓVS 

Hfetmańska 6.Bogdan 3 m w stew xz,

K U P N O  I  SP2ŁZEDA.Z.
łłn  sprzedania szereg kamienic, willi, inaiątki ziemskie, 
wl' Wiadomość .Rozwój* Małeckiego 7, 1 p. od 9—13 
i od 17-20 gooz. 1462
( j i n n n l ) )  drewniane i żelazne, taczki d) wożenia cegieł, 
l  Phóni K ó łk a  do tarzek, oerawy do siekier i łopat, dra­
binki pokorowe, krzesła składane’poleca M. Kierski Uan- 
de! żelaza Lwów pasaż Mikolascha, filia Tarnopol Motel 
Pum-cheria. 1467
Kiiwip vvagę otobową uż'waną sytem K a rh sb a d z k i .  Zgło- 

szenia do Słowa Polskiego pod „Sezon“. 1497
SłwFOPflnn '*• P- kamienicę, obok pla.u ntarjickiego, 
K^ióbUffu! gaz, e!e ttyka, nadająca się dla PP. Lekarzy, 
Adwokatów, mieszisanie ir.ożliwe. Adm. Slo^a. pod d ibre 

ikupno. Pośrednicy \wklucze i. 1499
Bm o ko-pusy do płnga motorowego Praga rraz czyści 
U w u składowe za. upi okazyjnie Zarząd dóbr, Bilcze 
złote, p. loco. '483

sofy, kanapki, fotele rozkładane do wygodne- 
VłWil (SiiJij go spania poleca tapicer Kurowski Skarbkow- 
ska 5. 1397

pary dużych rogów jelenich z naturalną czaszką, 
oprawionych, po 25.000 Mkp , duży nowy samowai 

n:klo\vv z tacą, miską na w ode i’cKPjłiiłclenl za 50.000 Alkp.
i duży sosnowy stół do jadalni za 6000 Mkp. ąprźedsrff 
Wiad^r-^ć \v Adicśnistracji p a 1 „Dwie oaiy". 1488

P AA&j, v' wtel im wyborze os.Jąaać można na nieustają- 
UUuil cej wystaw-ie plac Halicki. 1 '66

v

----------- M I E S Z K A N I A ,  nu. „
SnliilM pfm i ziemianinowi najmę mieszkanie zaraz. Ad- 
SUIiUiiCsIiU ministracja „Święta11. 1509
I n ę y ilk n ip  P°k°iu z mebiarri lub bez z osobnym nie- 
1 Waf li, j j ę  krępującym wejściem ewentualnie z całko- 
witem utrzyma, iem, Łaskawe zgłoszenia z polaniem vm- 
runków pod .Ha lerczys" do Administracji „S;ow'a Polskie- 
go“ za okazaniem kwitu inseratowego. 1516

Dnhńi ewentualnie dwa, z oddzielnem wejśmem, przed- 
rUl-Uj pokojem, umeblowaniem, światfein elektycznem, 
z całyn utrzymaniem zaraz wynajmę. vViadomość ul. Kur­
kowa 63. 1486

D 3  w y n a j ę c i a  o l b r z y m i  l o k a l
na piątrze — obok poczty, na biuia, \va stały — ra lat 8. 
Zgłosznia do A-ministracji pod „Przemysłowiec" zakwitem.

1504

— - W O L N E  P O S A D Y .
J e n e r a l e  P r ^ e d s f a w S r a e i s t w o .

Poszu tuje się na miasto L W Ó W  i okolicę

l £ n a r a ! n e p  z a s t ę p c y
z branży snożywczej, w odnośnych pr/edsięb.orstw ach 
dobrze zaprowtd oiego. Oferty upr. sie pod: „Przedsta­
wiciel" do ..PAR“ Polskiej Agenc i Reki my Tow. Akc., 

E y d g 03KC7:, u l  U w u r c o w ą  1 8  1473

Z G U B IO N O  Z N A L E Z T O M O .
, MÓ] Łupków zgub ł dokumenta w ojskowe, k óre 
L i Ul umeważnH się. 1511

M CM mi P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

P nęr..iP  °o zarządu domem w mieście lub gospodarstwem 
i UaCJtiy hobńcein na wsi przyjmie
dnim wieku. Zgłoszenia: 
wicza 8  Włoszczarska.

zaraz w ow , w sre- 
Lwów ul. Strzała boczna Isako- 

1510

Z 6 e m g b j l i z o i v a n y  oos«dy zarządcy ta taku,
fabr ki itp. Posiada fachowe wi domości teoretyczne 1 prak­
tykę. Prowadził fabrykę meb i. Łaskawe zptoszenia 1 od 
„Pracowity" do biura ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, ja- 
giellouska 7. 1495

M A h  Ż E N S T W A. KRamanai
]n6p]inPtlf'Fn młodziutki, ładna, po ażna, z zacnej ro- 
HIlUHtJUi I lid, dzi.iy panienka, b ondvnka, posiadaj ca 
urządzone mieszkanie, pozna w celu powtżnyin miod.-gp, 
przystoinego pana z wyss-l łcenilni uniwersyteckim na 
s anowisku. Listy kartkowe z fotografią „Lila* Biuro So­
kołowskiego. 1494
--------------------------------------------—-------1—I-----   MIII Ml

E^aaBSBEa B Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA ,

P ra c o w n ia  SW0teI ^  1 pończoch „Kaios“, Kopernika ,2,

Pn^9flfen i° spólnika Pol.-chrześ. do powiększenia Alie- 
»ii Jn lłju  czarni (itanuel engro 111 ekiei.ni z kapitałem 

3,000.o00 do 4.000.00U Mo. kapitał gwarantowany 3-ma f )1- 
warkami. W.adomość w Redakcji pod Grandę LaLeria. '505'

lYJan JJ7 MH5J naftowe do wynajęcia zaraz Lw w ŻóJkiew- 
IJflaycuijlSiy ska 120 inżynier Klim iwdcz Sygniówka ma 
ła dn-ga Ku>parkow ka 107, poczta Kulparkow 1445

P(rjjr. ijTiMią sukień damskich Rozalji Bourdon, Lwćw.Ru-
I i awUWłilu iow-jkiego 8, spr/edajc wszelkie formy, na
'FoHania fi*ViDitP nVA7. kiirc Lri*. tin i C*51A
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©051 U A S E Ł O W f I  I£«M fgS«W ’S:
‘f i  A  < *  M  E  S

urna PasssSsa !. 12, róg P.Łżcrega

^ l» r jE e 4 a je  . meble antyczne, zwykłe, używane i nowe obrazy, 
— porcelaną, biżuterią >tp. oraz konfekcję męską i damską — 
S & u p a je  i pr^yjmjjjf w komis (bez opłaty składowego) m eble,. 

wszelkie przedrwoty domowego użytku i luksusowe. 1476 
C e n y  w a m i i r k ©  w s a n c u

CSL
co

obra bokacia
K A PIT A Ł U !

W
"SJ5
CO

5*3
jźa

c at~-ł

BKraeffSir

Z. porodu, z ł  e |  o s c a u u zdrowia
do sprzedania 1454

fnagazjn \mm wMbis!.
■we L w o w ie .

O -roran y  i  o k a t  s k le p o w y  z  „p-*- 
sz= ©mii eu tery n a m u .—W s p a r lis ie  
o k n a  w y s ta w o w e . U u b o ro w e  
u r z ą d z e n ia  lo k a lu . C b ró i m ie ­
s ię c z n y  k i lk a  m ilio n ó w  m a rek .

2  M a r n o ś ć  KRŻYŚZTOFSHailiZ, 
Mmli i  od 5 da to

pViiL-

r,v‘*-4łW*/m

i
m

miSJTH6 -I
1  1  
% T

el^sza  ilo ść
PHZ Îf GHOMOITOWYGH
z żółtej skóry, nadzwyczaj soLan.e wy­
konanych jest DO S P R Z E D A N I A
(f3s parę koni sa £3.soo rab!?,).
Szczególnie n-daja; się do uży-ku w ko­
munikacji kołowej przemysłu spedyto- 
wego. naftowego gorzeinianeg. > ;td. ja- 
koteż dla włas ń*el; dóbi, większych 

TOlRiKÓW itp . 1073
W adomofć : t B2CTZTOF0 WICZ, 

Lw ów Sokoła 4/iS p

U rz ą d z c A  k u c h e n n y c h
ET! ESC. : e o c  pr= O  X 5 X ZX

•SfST R. KALCZYŃSKI
N A C Z Y Ń  Lwńw

p o l e c a  ( 2  S O B i S S E I R G O  12
i

41 R D li i  (i°“! S "  f  H BO S i  I I  SSsŁsr' Ł T. SKRZYPEK 13
p“ . ‘ wybon S.TKł f |  I I  H  l i  f i  1 | |  kalae ■■■> bSkASKA jJasaŻ

6 ATT <3 M K 1 v q w o ś c i  K ti.k o ia c c tiS i . 
Ipsw H ragH M M H  ■ r  "" ’’! * 8"r w r  ' ‘""••utiaWSW1!

Przedświąteczna sprzedaż
V formy

Cwenar sk! Stanisław
Łutów RhasŁemlsSsa 21, siapsyny Sfassisa s

poleca i wykonuje
balie, baniaki* wanny, wa* 
nierskl, wiadra, szafliki, oraz 
artykuły w zakres blachar- 

stwa wchodzące.
C o c y  n a d er  p r z y s tę s u p . i m

KRtJGil ZKI8ZES FRSfSTSłGiY |
w e  i  o w i e  u l. C h o ^ ą ż c z y z n a  6

sprzedaje v. e własnym

,P'r.

A P | | |  ?P°r!clve r,1?slli8 ' ffafnslłfB, as;-
W- skiiYzs, ur?ą< niczB i s udenckie

Przytzo-y wojskowa w? wielkim wyborze
poleca 1327

J s u m  W ’H t  e n  s i n  we Lwowie. TnlmnuLkaL

jji r|lt’(i}ilAlŁIVjiiiii:,

N a s io n a  -
n sjśw jsższs w a r r /w  i kw iatów

t-rfurckie i krejowe w orebKarh iialowanych_po 25 i 33 
u:kp. tylko hu:tow nie dla sklepów i Kó, ek rolniczych ł od­

powie inim ,-abatem .rfSlmnPsj 200 pakietów wysyła

‘ Anas^kiewia M M ,  Przeworsk.

piękm  i i
II;miessBsmsKiB

usuwa radykalnie maść 
T  A T  T \ J  A  r r <* wyrobu laborat.r \  1 I N  V jr  J2j chetnicz.L facm

A- CTąfiecfeiego w Warszawie, Freta 16, Sprzedają 
apteki i skład’’ apteczne. psi

Malty, rekrwiozkl, ptrtsoie, 
ń i  i  dzieci

po’eca magazyn .1439

W ,  Ł l f i p i
I .w o w , p j, H i t l ic fd  2.

1 assrzjslfo rateicza - ksianizaeyjne
Spółka z og-amczoną odpowiedzialnością

w  X ło c : r o w ie
na mocy upow aim . nia G łów neg: Urzędu Ziemskiego w War­

szawie z dnia 15 kwietnia 192! r, NTr. 8ć.8’pr.

jirae^rowtsslza parce lację  
m a ją tkó w  z iem skich

na dogodnych warunkach.
Ma dc sprzedania ziemię pier-.tszrj lakości w więk-. 
szych i rr.n ejszy.h kompiek-acli w pow iatach: Zło 
osowskim, Zborow skim , B odzkim  i okolicznych. 
A d r e s :  Z io c a ó w  u lio a . P o to o k ie g o  1 1 0 , a s -  

p r ie c iw  pocisty.

KSETS* Eleganckie --ROBOTY--
„mrnK„ " jj W ZAKRES DRUKARSfWAwyroby złote i srebrne a i _ wPMfinyAf'? - - >
po cenach najniższych ' p itó Y iM U lii '  i

poieca |  . ■ - - DRijKAR^iii - - -
W. BUSZEK H | » a m  p suskiego**

l.wnw, f rademicka 6. |  | llL zirJ10n0vVtCZA 11—15
l253 y i

■m w » h i  m & jw  m  m a s®  \

£ , W 8 R Z Y W N C
.  r c o s ^ i s D ^ e z e

tuuaisjiuAuai tii-aŁU trau.uuig m tł mmim u miban

SKU© M3S!WJ:SI8J SUMO a  mtąagmaBmUB9at tói* fimjm ««ó  w  ***- w
RUTSWSKSiSCCł 1,3 . m  Ik^iUlK! 
r,wisimKsniTmTirntrt r̂,7rrrrrriTi'm7:uarainfn;niu'S37nTi7Łunm3’S'acri^aiiit;

Cenniki na żądanie wysycamy odwrotnie.

!Ł!

m  hiyaasiB, islina ftksifcinlsna 10-
/jJiry. fnaHkiśsety, b a ty s ty .

Szyfony, d y m y , k-cce pantofle .
Q*r*z4 o lr?  h - M  ' k  <z f»br,k! łośnlfKskifł O cru a iŁ I O tirS iiK  j w r y t ' cv)

M aiy tA  rtEo r i r > n a  Silo-.luwe i otfcinwe 
A te c . s e  p t e C l C ł iC  <*yr<H» iyndyka. kc-ayk.

Kufry, w alizy  p o d ró żn e  
K i l i m y  (własna vyf«^rniM).
M akaty  buczackie^ |

Buciki faltryki ,vCiafota‘\
Rzeźby, m ajolika 

1 G aian te rja  sk ó rzan a  itp.

\ l i s  ś w i a t a ! / m rlęta ̂

088

ł'Vl CUJ* I

%>iSL  <Ui
najtaniej detajheznie i hur,o.vnic w Lv;o\vskich dcmacl 

cukrowych
WSĘ»a SOTKETŁ OT̂ T1Ka»

wg L w cw e.
Siewcy stmi liii- L^Sortów 33.

1'ILIE,: ul Akademicko 26, u.l. HalicLca 9.
ul. Leofm.SftjiiehSr 17 . 1417

K a p s
miękkie, damskie dziecinne 
w wieikicu wyborze po ni- 

_ •'— ł*w» «w zkicii cenach Kiosk kapelu­
szy pl. Sw. OUdta o bo-: kościoła OO. Jezuitów

T w o r z y j a n s k i  a k a
Odnów, enie starych przy i nu e składnica ul. Koś. ifjna R.

gmach izby rękodzielniczej. 1261

H t P  17IW O 0 1  } STYLOWE izwyczajocz twar-

WmM *? %l̂ 5sJ r‘.

WRilkiek WSZTII
t nrządzoń fabrycz­
nych uaicutscznia naj­
taniej i sumiennie

Fakry?,i Bracia iM f S f f i i e f  i Ska
Lwów, ul. Lwowskicli Dzieci 56 — le ie .o i  325. ł2Si

m tj WYPRAWY r a m  ̂

s t y l o w e  p c d ł i i g  i v z o r ó w  
' n a  .z a m ó w ie n ie

wjerKtm 
>orze

1057) fpoleca p 'acownia stolarska p. f.

K o iie  Unahenne do szynek i mJesa — 
NUŻE, WIDELCE, ŁYŻKI i ŁYŻ,:CZKI

z czysteg-u alum cium poleca

Stanisław lle riM s ia  L u  %
magazyn porcelany i szkła. Skład Srebra chińskiego i wy­

robów kuchennych ‘ 1501
ul. Halicka 4 . — LWÓW — ul Haltciia 4 .

Lwów, ul. Kor !sr.jw skie£0 87. 
EffiSKasas

i

P a p a dachowa w najlepszym gatunku 
oraz i e r  wagonowo i detalicznie

d e c y m a l n e  i n a  b y d ł o .

i  żeiasne oraz wszystkie arty- 
O d C u C l u f  kuły techniczne i gospodar­
skie wchodzące w zakres gospodarstw a

p o le c a  f irm a

'wJW  I»  m m i
m

w m m
m -m
W"1

hpłt m
_ m

! 8 f l

— L w ó w , p asrsż  M:ikt?la&<*Iia — 
i.iso filii* T̂ ĉonoi

V B 'A / f  I  S B  - W  mm &  P l
e* m ^m ^m m ssiism m sm sssB ^srz. w p.

fc  W  -< S
sm m m  saacfó1 m ussm sasB sm ^ssm

»  IMS- gja, Jjg% ,-j .,oil
eswęąass®5 _SE
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i  m m h m  s  mmmsr - ,  s .
Lw ó w , psac Kapitulny 2 bielizny

i? *» s  ^  -a? ^  ^  a?
|  |  I  #  #  I  ,5  |  #  #  
«  4? 45 *  -ł <3 a £  4' I

s
t

er
raw am w  ■•->■ .i a -r:"* "  w«*

C e n y  o b o w i ą z u j ą c e  ł y l f c o  p r z e z  : z a s  p r z e d s i ą t e c z n y ,
P l f J I J l f M T  i  SPO D N iC E i m  Mp., ZAW IJAKI 2500, SW ETERY 6800, KOMBiNACJE 2200, KO SZULE  
££#% & »■ . . •łt3łi» b 16513- SUKNIE daaS, lepsze modele oraz inne artykuły o 20% taniej niż wszędzie tylko u

D ^ .  ZLv£ ^  D I S S L A  B ^ - T O E E G - O  G .

1500

R v K  Z A Ł Ó Ż . 1 8 8 0 . ^ > T  S  " ^ 7 7 "  I  ^  T  K O K  Z A Ł Ż  1 8 8 0

W I N A  węglerskis nstar2!rse Bisie i czerrne, oraJ W I N A  owocowe z I-ej Brajawej ^fwórsil „JABŁ0W M  
cenach*3 poleca 8wfowę §Wad t t l f l  Firmy M A X  W? I X E L i S Y i l m  teo®ie, o!, Śratasiui i i

ss

1517

w wielkim w yborze n« 
ubrania m ęskie, soorto- 
w e, p łaszcze, zarzutki, 
kostjumy, p łaszcze dam­

skie i t. p

poleca M h m
' uijs I
m m
1 W..

sra sil m
'id ® ^  ' jń3 &s5 sjtf i

LW ÓW , u l. RUTOWSKłŁ&O 7.
(naprzeciw Katedry). 1422

0 1 0  P A R K
Poszukuję kilku wspólników z większym ka­
pitałem ao założenia „Lu aparku“ we Lwo­
wie. Urządz nia częściowe i koncesję posia­
dam. Doskonały plac zapewniony. Zgłoszenia  
pisemne p o i „Lunapark" do Biura oglosz. Krzju Jto- 
*awicza Sokoła 4 II. piętro. 1354

SaaS tiiŚ

Pracownia rrykofarska i pończosznicza
Lwów, ul. Strzała (Issakowicza boczna 

j,6 1 lu U io ltiW d  l. 2) boczna ul. Potockiego (tramwaj UL) 
wykonuje szybko i po przystępnych cenach podrabianie 
pończoch, oraz wszelkie ro ioty w zakres tryKOtarstwa i 

pończoszn icza  wchodzące. 1-131
Wykończenie solidne — m ater]ał pierwszorzędny.

Ś led zie  do m a ry n o w a n ia , P s trąg i m o rs k ie  
d c  sm a rze n ia , ró żn e  m a ry n a ty  ry b n i,  o ra z  
w io a , m ig d a ły , ro d zy n k i, d a k ty li* , w a n  fia, 
o rzech y  § łu szczo n e , k o n fitu ry , m a rm o la d y ,

l r a * a 4Si cedzfsmtie swtsżo patena mieszankaoaJtBgszyc2iga£uflkftv
■ # « » 5  Cs pciecahrrtowniBiMtajiiezniB(gfódziinizrzR£i£EisSz&jiiociiy2 ( ligHoperaika)

W I A T R A K  K u n a a  18 m . wysoki do sprzedania 
Centralna Administracja Fundacji Skarbkowskiej, 
Lw ów  pi. Gołuchowskich 1. 1477

“SU SI narybku zło tego  karpia iua
*35#^ £%tsjp &0  zb y c ia  Z-aruąd dóbr O lsza­

n ica  kcł>  i. fetrzyk. 1475

I. 3

Ld sróplłin i M y d ł a  nOiDliSnlu » toaletowe
poleca najianiej 1212

L u M  H oszow ski, butów
Akademicka 3.

PsSski przemysł naftowy Shs Akc.
w  W łaraziaw iw  

zawiadamia stosownie do § 22 statutu, że zwyczajne

w  K rośn ie  S. A .
zawiadamiają, ze znoszenie prawa poboru na akcje 

,11. emisji zamknięte zostało z dmem-15 marca br. 
Termin zgłoszenia nowych akcyj II. emiSji poza pra­

wem poboru upływa z dniem

SB tm\m Ml
Kurs emisyjny nowych akcyj poza prawem poboru 

wynosi po Mp. 1000 za sztukę. Cena kupna m a być 
złożona przy zgłoszeniu w całości gotówką wraz z 5% 
odsetkami za czas od 1 stycznia IS22 po dzień wptaty 
z doliczeniem ponadto n a ,koszta konfekcji po Mp. 40 
od Każdej sztuki oraz podatku giełdowego.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmują:
Akcyjny Bank Hipoteczny i jego  Oddziały
Pow szechny Bank Kredytowy S. A. w e Lwowie 

i jego  Oddziały.
Akcyjny Bank Związkowy dla Stow. zarobk. i 

g jsp . w e Lwowie i jego  Oddziały.
Zakłady Przędzalriczo-Tkackie w  Krośnie S. A. 

w  biurach sw ych w  Krakowie i Krośnie.
„Len“ Stowarz. zarejestrow ane z ogran. por

w  Krakowie. 1255

odbędzie się dnia 29 kwietnia b. r. o £odz. 11-tej przed południem 
w lokalu biura Spółki w Warszawie, ul. Hipoteczna 5 z następującym 

D o r K ą d k ie m  i l s i e n n y m ;
1) Wybór przewodniczącego,
2) Olczytanie piotokófu pop-zedniego Walnego Zgromadzenia,
3) Sprawozdanie i bilans z dniem 31 grudnia 1921 r.
4) Sprawozdana Komisji Rewizyjnej,
5) Powiększenie kapitału zakładowego.
6} Zmiana statutu.
7) Lybór członków do Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej.
8) Wolne wnioski. 1492
Akc|onariusze pragią y uczestniczyć wWalnem Zgromadzeniu,'winni z ło ­

żyć do kasy Zarządu w Warszawie (§ 26) św a a ec w a  rymczas >we lub też za­
świadczenia Banków na ich posiadanie, przy wykazaniu numerów świadectw  
tymczasowych i akcji — na 7 dni przed daią U Inego Zgromadzenia.

Komtfet W ykonaw czy.

GŁUSZENIA PO PENSJONATU
w  i w o k i - c z u  ,457

na gjisrwszy sezon przyjm uje Teodoro w ieżow a —  
Lw ó w , Chorążczyzny 18, cd gudz. 5 — 7. wieczór.
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